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R e f l e k s y e
Dzi£, HeiTy EwteSrfya gab inetu  centrowo- 

lewicowego jest już zupełnie n ieak tua lna , 
niechaj m i będzie wolno nio w im ieniu  ro­
li akcyi, lecz w swojem  własnem  zabrać glos 
yr , Naprzodzie*4 i  w yrazić mój osobisty po­
gląd n a  zagadnienie udziału socyalistów w  
rządzie. Sądzę, że d am  tem  inieyatyw ę do 
zastanow ienia się i do rzeczowej dyskusyi 
!W party i, co na przyszłość może być poży­
teczne. • . f - ■ i

N ależałem  n a  kongresie party jn y m  do 
łych , k tórzy  byli za pozostaw ieniem  naszej 
p a r ty i m ożności ew entualnego w zięcia u- 
działu  w  rządzie. I dalej jestem  tego zdania, 
że :V pew nych w aru n k ach  w stąpienie so- 
jcyalistćw do rząd u  może być korzystne, a 
p aw et konieczne w  in teresie  k lasy  robotni­
czej i  państw a, w  in teresie  dem okratyczne­
go rozw oju budow y państw ow ej i  obrony 
przed reakcyą, przed  ru in ą  kraju. , f!*: k;
1 Gdym jednak  przeczytał spis nazwisk m ę­
żów, k tórzy  m ieli w ejść w  sk ład  gab inetu  p. 
.Witosa, —̂ p rzyznam  się, — s trach  m nie 
zdjął, żeby przypadkiem , .ten gab inet nie 
przyszedł do sk u tk u . y 
i W szak n a  owej liście — z  w yjątk iem  Da­
szyńskiego I z w yjątk iem  d ra  B artla , który 
iflał się poznać jak o  tęgi fachowiec kolejo­
wy, — n ie  było ani jednego nazwiska, któ- 
toby było powagą już nie powiem  dla prze­
ciwników, ale choćby dla przyjaciół, 
f Żoby socyaliści m ieli wchodzić do takiego 
gabinetu, tego m ojem  zdaniem  żaden argu­
m ent n ie zdoła uspraw iedliw ić. T aki gabi­
net — to  poprostu  zakała , pocóżby więc so­
cyaliści m ieli kom prom itow ać sw oje dobre 
imię, wchodząc w  tak ie  tow arzystw o.
| W  zw alczaniu  w rogiego nam  m in isterstw a 
nie najm niejszą, owszem, bardzo w ażną rolę 
Odgrywał u  nas  argum ent, że to  gabinet zer; 
W ykazywaliśmy szczegółowo całą nieudol­
ność dy le tan tów  rządzący cli się w  sp ra­
wach, o k tó rych  pojęcia nie m ają . I mów iąc 
jto, .‘podkreślaliśm y sta le  potrzebę zm iany 
takfej, żeby w  m iejsce zer przyszli do s te ru  
Judzie, obdarzeni ta len tem  i wiedzą, pozwa­
laliśm y się m asom  dom yślać, że gdyby od 
haa zależało, toby z pew nością nie zera rzą­
dziły i gospodarow ały w  Polsce. v 
! Czyż więc przystoi, ażebyśm y m y sam i 
przykładali rękę do stw orzenia nowego ga­
b inetu  zer  w  m iejsce daw nego gab inetu  zer?
| Proszę sobie uprzytom nić, jakieby z tego 
były s k u tk i  D yletanci w  gabinecie lewico- 
[Wo-centrowym robiliby głupstw o za g łup­
stwem, szkodę za szkodą, — narodow a de- 
baokracya m iałaby obfity żer d la  codziennej 
Uzasadnionej k ry tyk i, a  m y — m usielibyśm y 
milczeć, a  naw et może i  bronić owych szko­
dników... *• , 'i
; Nie, w  tak im  gabinecie socyaliści nie m a­
ją  czego szukać.
I W ew nętrzna jego spójnia sam a przez się 
Ryłaby niezm iernie k rucha, ja k  to  zresztą 
Rzeczywistość okazała, prędzej, niżffcię spo­
dziewano, 0  lad a  Brej skiego, o lad a  kwe-

styę osobistą rozbił się feń gabinef. Z natu­
ry rzeczy rząd oparty o zbiorowisko tak ró­
żnorodnych żywiołów m usi być czemś nie­
zmiernie slabem, jeżeli sam w  sobie siły  nie 
znajdzie, jeżeli nie będzie się składał wyłą­
cznie z ludzi rozumiejących, co to jest pań­
stwo i  co to jest rządzenie, z ludzi, których 
nazwiska będą powagą, których wartość, 
chociaż zaprzeczana przez  menerów stron­
nictw  przeciwnych, będzie jednak naprawdę 
powszechnie uznana. : ' i :

Gdyby się taki gabinet stworzyć udało (a 
udałoby się, gdyby była wola potemu, nie 
cofająca się w  danym razie przed rozwiąza­
niem S e j m u ) ,  to w  takim gabinecie nie po- 
;wiaanoby też zabraknąć i talentów, które są 
ozdobą naszej partyi. Jeśli nie, to i  naszych  
ludzi — wedle mego przekonania r— tam nie 
potrzeba. • ? • - * * •■=

.Rozumiem dobrze, że w  in teresie  uch ro ­
n ien ia  państw a przed dostan iem  się jego 
rządów  w drapieżne szpony k lik i narodowo* 
dem okratycznej konieczna je st przeciw w a­
ga w  postaci skup ien ia  s tronn ic tw  centrum  
i lewicy. Ale jeśli m y naszym  niby-sojuszni- 
kom  nie zdołam y wytłóm aczyć, że rządzenie 
nio polega n a  chw ytaniu  posad, że rząd  nie 
je st insty tucyą, służącą do zaopatryw ania  
zasłużonych działaczów tych  stronn ic tw  w, 
tek i m ini stery  alne, że m in is te r m a  być po­
w agą, & nie pośm iewiskiem , — w  tak im  ra ­
zie m y pow inniśm y zrezygnować z b ran ia  
n a  siebie tego odium , jak ie  z konieczności 
spaść m usi n a  rząd, utw orzony w brew  tymi 
k ardynalnym  w ym aganiom  rozum nej i  u- 
czciwej polityki. Owszem, niech nasi tow a­
rzysze b iorą udział w  rządzie centrowo- 
lewicowym, ale nie w każdym rządzie cen- 
trowo-lewicowym , nie w  tak im , za k tóryby 
się w stydzić przyszło. Emil Haeckor.
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Bojkot Wągier
P r o M A W o W t e W y  przez m i ę d z y n a r o d o w y  Z w i ą ­

z e k  r o b o t n i k ó w  t r a n s p o r t o w y c h  b o j k o t  W ę g i e r  
w y w o ł a ł  w  c a ł y m  ś w i e c i e  k a p i t a l i s t y c z n y m  
w i e l k i e  „ o b u r z e n i e " .  J a k . t o  —  p i s z ą  gazety b u r -  
ż u a z y j n e  —  r o b o t n i c y  ośmielają się f e r o w a ć  
w y r o k i ,  z a m y k a ć  c a ł y  k r a j  p r z ó d  s t o s u n k a m i  z 
r e s z t ą ,  ś w i a t a ,  o d g r y w a ć  r o l ę  s ę d z i ó w  i  w y k o ­
n a w c ó w  1 Z a p o m i n a j ą  t e  g a z e t y ,  i e  p o d o b n e  o d ­
c i ę c i e  p e w n e g o  k r a j u  i  t o  t y c h s a m y c h  Węgier 
m i a ł o  j u ż  m i e j s c e  ' b l i s k o  r o k  t e m u .  W s i e r p n i u
u .  r . ,  k i e d y  n a  W ę g r z e c h  r z ą d z i ł  B e l a  K u h n ,  e n -  
tenta p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  R u m u n i i ,  C z e c h  i J u g o ­
s ł a w i i  z a m k n ę ł a  W ę g r y  h e r m e t y c z n y m  k o r d o ­
n e m ,  n i e  w y p u s z c z a ł a  s t a m t ą d  i n i e  w p u s z c z a ł a  
t a m  n i c z e g o ,  n a  w s z y s t k i c h  s t a c y a c h  g r a n i c z ­
n y c h  s i e d z i e l i  o f i c e r o w i e  a n g i e l s c y  i  a m e r y k a ń ­
s c y  i  p i l n o w a l i ,  a b y  c o ś  p r z e z  g r a n i c ę  s i ę  n i e  p r z e  
d o s t a ł o .  T o  w ó w c z a s  n a z y w a ł o  s i ę  blokadą i 
b y ł o  w y k o n y w a n e  p r z e z  rządy, a o b e c n i e  n a z y ­
w a  s i ę  t o  bojkotem i  j e s t  w y k o n y w a n e  p r z e z  
r o b o t n i k ó w ;  r ó ż n i c a  t y l k o  w  n a z w i e ,  a l e  r z e c z  
j e s t  t a s a m a  i  d l a t e g o  „ o b u r z e n i e "  b u i r ż u a z y i  
j e s t  n i e s z c z e r e  i  ś m i e s z n e .

Bojkot jest mimo kłamliwych zaprzeczeń rzą­
du węgierskiego, zupełny. Do bojkotu przyłą­
czyły się organizacye transportowe wszystkich 
państw europejskich, a  ostatnio kongres majt­
ków okrętów handlowych, obradujący w Genui, 
uchwalił przyłączyć się do bojkotu. Charakte- 
rystycznem jest, że na kongresie tym reprezen­
towane też były Ameryka i  Australia, które 
temsamem również oświadczyły się z a  udziar 
łem w bojkocie.

Rząd węgierski czuje, ż ©  kłamstwami nie u -  
ratuje kraju przed katastrofą i dlatego spokor- 
niał —- zwrócił się mianowicie do sekretaryatu 
międzynarodowego w Amsterdamie z następu­
jącym telegramem bez drutu, wysłanym drogą 
okrężną (droga bezpośrednia jest odcięta) przez 
.Warszawę:

„Daty, na podstawie których uchwała o boj­
kocie została powziętą, polegają na nieprawdzie 
albo na nieporozumieniu. Rząd węgierski robił 
dotąd wszystko, aby w kraju, który po wojnie 
przebył dwie rewolucye i inwazyę wojsk ob­
cych, zaprowadzić i upewnić spokój. W naro­
dzie węgierskim, który do ostatniej chwili nie 
zdołał stracić nadziei w zwycięstwo sprawie­
dliwości, a  wreszcie widział urzeczywistnienie 
się w całej okrutności podyktowanego mu po­
koju. nhiawiłv sie silne oznaki konw.ulsyi mo­

r a l n y c h .  R z ą d  w ę g i e r s k i  w y d a l  n a t y c h m i a s t
naj energiczniejszie zarządzenia w celu przywró­
cenia porządku. Uchwała bojkotowa postawiła 
rząd wobec zupełnie nowej sytuacyi, która mo­
że mleć ten skutek, ie  wzburzanie ludu znowu 
wzrośnie wskutek wyniknąć mogących braków, 
dotykających w pierwszym rzędzie robotników 
przemysłowych. Rząd węgierski uczynił natu­
ralnie dotąd wszystko i  w przyszłości uczyni 
dla utrzymania porządKU i ochrony w dności 
osobistej. Gdyby mu się to jednak nie udało, to 
już z góry musi zrzucić odpowiedzialność na 
tych, którzy px-zez ogłoszenie bojkotu popycha­
ją  Węgry do rozpaczy/*

To pismo pozostanie naturalnie bez skutku 
tak  długo, dopóki rząd węgierski c z y n a m i  nie 
udowodni, że ma chęć i możność położenia 
m y  okrucieństwom Land oficerskich. Co do mo­
żności, należy wątpić, czy ją posiada. Nadcho­
dzą bowiem z Budapesztu wiadomości, które 
wskazują^ że dni rządu są policzone. Oligarchia 
oficerska nietylko nie uznaje poleceń rządu, a l e  
otwmrcie przygotowuje zamach, mający na celu 
usunięcie rządu i oddanie władzy w ręce ofi­
cerów i band zorganizowanych pod nazwą „bu­
dzące się Węgry". Stojący na czele band oficer­
skich: Pronay, Bibo, Oszterburg, Heijas zorga­
nizowali oddziały liczące do 20.000 ludzi, usa­
dowili się w okolicy między Cisą a Dunajem. 
gdzie rozpoczęli działalność dla pozyskania so­
bie mas chłopskich. Do osiągnięcia tego celu 
posługują się bardzo prostym środkiem: wypę­
dzają z dworów dzierżawców żydowskich (pac 
nów węgierskich zostawiają w spokoju) i roz­
dzielają grunta między chłopów. Rząd buda­
peszteński jest zupełnie bezradny, a podobno i  
zarządca państwa Horthy nie znajduje już po­
słuchu u tych oficerów,*. Rząd nie opiena się na 
żadnej realnej sile, gdyż wojsko, studenci, pod­
burzeni „chrześcijanie" — wszystko idzie za 
komendą tych, których jedynym celem jest zu­
pełne wytępienie ruchu robotniczego na Wę­
grzech. •  « •

Bojkot jest tek ścisły, że nawet wiadomości 
bezpośrednie z Węgier nie przychodzą. Koleje, 
poczta, telegraf i telefon są dla Węgier zam­
knięte, nic tam nie odchodzi i nic stamtąd nie 
pochodzi. Szczególnie gorliwie wykonywują boj­
kot kolejarze w Austryi Dolnej, którzy w sta­
nowczy sposób, .oparli się wszystkim próbom



Hamanla bojkotu. Gdy urzędnicy usiłowali na
kolei ■wschodniej przemycić kilka wa,gonów do 
Węgier, cały personal zasitrcj kowal i ruich na tej 
kolei zupełnie ustał. Także chrzęścij ań sko-spo- 
łeczni pocztowcy w Wiedniu uchwalili nie przy­
łączyć się do bojkotu, ale jest ich tak znikomo 
mała liczba, że uchwala ich nie wywrze żadne­
go wpływu. Rząd węgierski mści się na Wie­
dniu w ten sposób, że wstrzymał do Wiednia 
dowóiz z Węgier. Ponieważ jednak ten dowóz 
obejmował tylko trochę jarzyn i owoców, re- 
presye te nie wywołują żadnego wrażenia.

Drugiem glówhetoa ogniskiem bojkotu jest 
Styrya: Tamtejsi kolejarze zastanowili zupełnie 
ruch do Węgier, a  w dodatku zorganizowali z 
Spośród siebie straż graniczna, która przeszka­
dza uprawianemu tam przedtem na wielką ska­
lę przemytnictwu.

Łańcuch naokoło Węgier zaciska: się coraz 
bardziej i w niedługim czasie kraj znajdzie się

Jfc__________________________________________
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wobec zupełnego braku wszystkiego, czego do 
życia potrzebuje. Nikt nie wątpi, że brak ten 
dotknie przedewszystkiem klasy pracujące, ale 
bojkot jest jedynym środkiem, który może zmu­
sić Węgry do zejścia z dotychczasowej drogi 
krwawego terroru. Proletaryat międzynarodowy 
długo i bezskutecznie apelował do gabinetów 
ententy o pomoc, aż wreszcie musiał we wła­
sne ręce wziąć wymiar sprawiedliwości.

Największą winę za to, co na Węgrzech w 
ostatnich czasach się działo, ponosi Anglia. Jej 
oficerowie i posłowie, mimo że w ich obecności 
działy się największe okrucieństwa, zamykali 
rZa to oczy, bo polityka angielska wymagała do­
brych stosunków z Węgrami, jakiekolwiek one 
są. To też ogłoszone niedawno sprawozdanie 
angielskiej delegacya. robotniczej jest najcięż- 
szem oskarżeniem rządu angielskiego, za które 
poniesie wobec historyi odpowiedzialność.

wami, aniżeli Kongresówka 5 to jedynie z winy
czy cplesraałośoi krakowskiej Dyrekcyi-

10 marca br. rozstrzygała się sprawa strajko­
wa. Członkowie Zarządu Okręgowego Zawodo­
wego Związku kolejarzy- chcieli ratować pań­
stwo przed strajkową, katastrofę, rta audyoncyi 
u .prezesa dyrekcyi krakowskiej, którego wów­
czas zadpterpelowano wobec większej ilości de­
legatów robotniczych, czy prawdą jest — bo 
podobno chodzę, słuchy — że Caesi wtargnęli 
zbrojnie w obwód karwiński, podsuwając mu 
myśl, że w razie potwierdzeni/a tej wiadomości 
obecni wtedy delegaci staraliby się wsizelkiemi 
siłami przeciwdziałać akcyi strajkowej, odwo­
łując sdę do gorącego poczucia patrystycznego 
kolejarzy. Prezes jednakowoż niezoryentowaw- 
szy sdę odpowiedział, że to są bajki i fałsz, że 
Śląskowi nic nie grozi, na co jeden z delegatów 
robotniczych odpowiedział „wobec tego raamy 
wolne ręce“ — i strejk wybuchnął.

I ostatnia walka o wypłatę obecnej zapomogi 
była przewlekana ii przeciągana — możemy 
śmiało twierdzić jedynie z winy i  braku samo­
dzielności Prezesa krakowskiej dyrekcyi kole­
jowej, który ostatecznie zadecydował, przedsta- 
wttciedom Zawodowego Związku kolejarzy: 
„niech sdę co chce dzieje, ja  nie wypłacę, a że 
Min. kol. żel. w tym kierunku nic nie uczyni, 
to jest moje najświętsze przekonanie". Pan Pre­
zes złą wybrał metodę i  system i mógłby był 
uniknąć tych wszystkich nieprzyjemnych zajść 
jakie się rozgrywały przed jego oczami, ale nie 
rozumiał ani siebie, ani innych-

Tymczasem Dyrekcya radomska i warszaw­
ska wypłaciła nie 50 proc. ale 100 protc. poborów 
miesięcznych tytułem zapomogi obecnej wszy­
stkim pracownikom. i

Pracownicy kolejowi mogliby więcej przyto­
czyć faktów jak opisae wyżej, te im jednako­
woż wystarczą, ażeby sobie wyrobić o Panu 
Prezesie swoje własne zdanie i dlatego uchwa­
lają:

Zgromadzeni: w dniu 24 czerwca br. w Krako­
wie pracownicy kolejowi Krakowa i Podgórza 
przyjmują z ubolewaniem oświadczenia swoich 
mężów zaufania, jakoteż i  .powyższe przedsta­
wienie tyczące się osoby Pana Prezesa kolejo­
wej dyrekcyi krakowskiej do swej wiadomości 
i  wychodzą z założenia, że Pan Prezes Prachteł 
mógł załatwić sprawę -wypłaty choćby nawet 
100% czy wie własnym zakresie, czy też na/ od­
powiednie przedstawi enia w Ministerstwie ko­
le i lecz dopiero czekał na to, ażeby około 40% 
pracowników kolejowych zgłosiło chorobę z po­
wodu głodowego wycieńczenia i  że sprawę tę 
przeciągał niepomiernie i; niepotrzebnie, dener­
wując pracowników kolejowych i  wywołując 
niepotrzebny zamęt a dlatego wyrażają mu brak 
zaufania i  potępiają jak najostrzej wywoływa­
nie w szeregach pracowników kolejowych o- 
gólnego zniechęcenia, zaś wi admiindstraicyl ko­
lejowej 'krakowskiej Dyrekcyi /zgubnej dla Pań­
stwa anarchii. Swoją własną działalnością i nie 
potrzebnym uporem zachwiał Pan Prezes to za­
ufanie, jakiem go pcrzy objęciu jego władzy da­
rzyli kolejowi pracownicy tutejszego Okręgu".

U W Z G L Ę D N I E N I E  Ż Ą D A Ń  K O L E J A R Z Y
Dnia 25 czerwca br- oteymalilśmy o godz- 11 

następujące zawiadomienie:
„L. 4140/11 Kraków dnia 25/VI 1920. Do Zak 

rządu Okręgowego Zawodowego Związku praco­
wników kolejowych R- P. w Krakowie. Na sku­
tek imlerwencyi naszej w sprawie kolejarzy o- 
tnzymaiśmy dzisiaj depeszę w Warszawy, któ- 
podajemy w dosłownym brzmieniu w odpisie 
do wiadomości Zarządu:

,.Do Wydziału II. D. O. Gem. Kraków—W ar­
szawa Zamek 1630-46-24-15-15 Interw. Ode- sz*. 
M. S. Wojsk, spowodowała /natychmiastową 
konferencyę w Mim kod. Stanowisko Min. ży­
czliwe, spełnienie żądań kolejarzy uzależnione 
otd Min. Skarbu. Stąd ma dziś nastąpić odpo­
wiedź. M. S. Wojsk. Odz. II. szt. L. 6925/Inf. Szef 
Sekcyi Słobudzki mp- kapitan". Kapitan i Szef
O. I. D- O. Gen. Sekulski.

I rzeczywiście wyszło dzisiaj polecenie z mi­
nisterstwa kolei, względnie z krakowskiej Dy­
rekcyi kolei na przestrzeń, by w y p ł a c o n o  p r o w i ­
z o r y c z n y m  p r a c o w n i k o m  d a l s z e  5 0  p r o c e n t .

Na załatwienie tych spraw przez dyrekcyę ko­
lei ;W Krakowie trzeba było czekać 3 tygodnie, 
trzeba było urządzać oo dzień zgromadzenie, 
trzeba było długotrwającego oderwania się od' 
pracy i  marnowania drogiego czasu!!

— n tic -s
#
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Załatwienie żądań kolejarzy krakowskich
{Komunikat krakow skiego zarządu ok ręgow ego  Związku zaw od ow ego

pracowników kolejow ych)
K r a k ó w ,  26 czerwca,

Dnlia 24 czerwca br. odbyło się dalsze zgro­
madzenie pracowników! kolejowych na placu 
(stacyjnym w Krakowie przed kolejową kuchnią 
pod przewodnictwem kol. Gry/Lowiskiego z inter- 
iwencydi Głównego Zarządu Związku zawodowe­
go kolejarzy w ministerstwie kolejowem. Po 
przy byciu do Warsizawy na szego delegata zwo­
łano Wydział Wykonawczy Z. Z. K., który po- 
ptamowdł natychmiast interweniować w spra­
wie wypłaty zapomogi w wysokości 100% płacy 
d la wszystkich pracowników kolejowych, tym- 
więcej, że Prezes dyrekcyi warszawskiej zarzą­
dzał tafcą wypłatę na własną ręką Podczas dwu­
godzinnych narad z Ministrem koM, kltóremu 
przedstawiono stan rzeczy w Krakowie, oraz z 
iw krakowskim Okręgu ni'e chciał .postąpić o 
dalsze 50% i to po telefonicznej rozmowie w Pre 
jzesem krakowskiej Dyrekcyi, który podczas na­
rad  właśnie telefonował- Delegat odjechał więc 
z niczym z audyencyi u  Ministra, ale po przy­
byciu do Krakowa nadeszła może iw godznę z 
Ministerstwa kolei depesza, że przyznaje sdę dal­
sze 50 procent ezyłi razem 100 procent,

W dalszym ciągu mówca oświadczył, że regu- 
lacya płac przeszła przez Kornisyę sejmową na 
plenum Sejmu.

Kol. Gryloiwskl skreślił całą działalność kra -̂ 
kdwskilej Dyrekcyi! jako anarchicmą, bez/progra­
mową i ndeadpowdadającą duchowi czasu, przy­
tacza na dowód wypłać <nie 13-tej pensyi w gru­
dniu z. r. przewlekacie załatwienia sprawy 
mundurowej, oraz obecną zapomogę, przypomi­
na postulaty nasze zeszłego roku o wyrównanie 
różnicy waluty, zrównanie plac naszych z pła­
cami Kongresówki itd-

Sprawi nie załatwia się an|i należycie, ani na 
czasie, dlatego musimy stanąć silnie i zwarcie 
do reorganfaacyi Dyrekcyi, której niektórzy re­
ferenci „najwyżsi" wogóle nie nadają się na kie­
rownicze stanowiska. Akcya nasza nie jest od- 
osóbna/ona, idziemy wis/pólnie z Okręgiem Lwow­
skim i StaniisławiotwBkim.
Uważa że przez przyznanie 100 % zapomogi etato­
wym pracownikom sprawa ich jest załatwiona, 
wobec czego należy wrócić do pracy, zaś co do 
pracowników nieetatowych żąda oświadczenia 
S|ię zgromadzonych w jakim  kierunku m a iść 
dalsza akcya. Go do prowizorycznych oświad­
czył prezes dyrekcyi kolei państwowych, i© -wy­
płacenie im 100 procent płacy obecnie jest nie­
możliwe, gdyż ond otrzymali już 150 procent i  
pensyę otrzymają z końcem lipca. Zapewnia, że 
Związek będzie walczył o prowizorycznych tak 
samo, jak walczył dotąd.

Takie rozwiązanie sprawy m(ie podobało się 
pewnym czynnikom na zgromadzeniu, które za­
żądały natychmiastowego strajku wizgi, zwró­
cenia się całego zgromadzenia do prezesa dyrek­
cyi, ażeby na nim wymusić wypłatę 50 pro­
cent poborów prowizorycznym pracownikom, 
którzy nawet podburzani utworzyli osobne zgro 
madizcniie, trwające około pół godziny.

Wobec tego jednakowoż, że burzliwe to zgro­
madzenie nie mogło przyjść do żadnego kon­
kretnego wniosku co do sposoibu działania a  
nadto członkowie Zarządu Związku całą nielo­
giczność separowania się i oddzielnego wieco­
wania wytłomacizyli secasyonistom wrócili oni 
ido głównego zgromadzenia i obradowali! dalej 
już wspólnie.

Pp przemowie kliłfcu mówców, którzy dawali

najrozmaitsze projekty dalszej wałki stanęło 
całe zgromadzenie na tym stanowisku, ażeby 
członkowie Zanządiu Okręgowego wraz z  kol. 
Mostkiem, Górskim wraz z dwoma jeszcze in- 
nemd prowizorycznymi udali się do Prezesa Dy­
rekcyi z żądaniem wypłaty względnie uzupeł­
nienia zapomogi dla prowizorycznych do 100 
procent, wszyscy zaś do pracy wracają i  cze­
kają rezultatu.

R ó w n o c z e ś n i e  u c h w a l i ł o  z g r o m a d z e n i e  n a s t ę ­
p u j ą c ą  _ _ _

R E Z O L U C Y Ę :
Po długich kilkanaście dni /trwających wal­

kach zdołaliśmy wreszcie wyżebrać od Rządu 
zapomogę w wysokości 50% .płacy, czyli razem 
100 procent poi walkach, które były niepotrze­
bne a  rozdrażniły jedynie i  rozżaliły pracowni­
ków kolejowych, którzy doszli do przekonania, 
że bez wyczerpywania ostatecznych środków 
walki od reakcyjnego Rządu nic się wydobyć 
nile da- Pracownicy kolejowi biorą też z tego 
gruntowną naukę i  wskazówkę na przyszłość-

Pracownicy kolejowi Małopolski widzą i od­
czuwają. na  swojej skórze tę krzywdę ogromną, 
jakiej ciągle doznają od warszawskiego rządu. 
W pierwszym rzędzie nie m ają najmniejszego 
zaufania do mm iśtra skarbu GrabsMcgo, do któ­
rego zwracali się już we wrześniu 1919 r. z sne- 
moryiałem przemyskiej konferencyi o danie od­
szkodowania za różnicę waluty między koroną 
a  marką, na której to różnicy stracili od 30% 
«wyż swoich poborów, odnosili się taksamo o 
zrównanie płac kolejarzy Małopolski z, płacami 
kolejarzy Kongresówki, którzy pobierali o 100 
do 200 procent wyższe płac®. Nie m ają też zau­
fania pracownicy kolejowi /krakowskiego Okrę­
gu dyrefccyjnego również i do Prezesa krakow­
skiej Dyrekcyi kolejowej, którzy świadomie a 
może i celowo z niewiadomych nam przyczyn 
przeciągał każdą walkę o poprawę bytu, który 
pod na,porem „referentów^" dyrekcyjnych stale 
stosował jedynie przepisy choćby nawet naj­
starszej daty byle niekorzystne dla pracownika 
kolejowego.

I tak w grudniu z- r. zarządziło Ministerstwo, 
wypłatę dla Małopolski tow. 13-tej pensyi bez 
względu na charakter służbowy pracownika- i 
ewi chorobę w czasie wypłaty, w krakowskiej 
Dyrekcyi jednak zastosowano ten przepis w ten 
sposób, że nieetatowych robotników od tej za­
pomogi wyłączono jak również i tych, którzy 
w chwili wypłaty owej zapomogi chorowali, 
choćby nawet i  po 10 la t służyli przy kolei. Tym­
czasem Dyrekcya kolejowa radomska i warszaw 
ska przeprowadziła wypłatę tej zapomogi! w- 
myśl okólnika minasteryalnego a  tylko jedynie 
D. K. P- krakowska z polecenia M. K. Ż zakpiła.

Przeszło rok walczą pracownicy kolejowi, któ­
rzy chodzą prawie już w łachmanach i są zmu­
szeni do służby używać swoją prywatną przy- 
odiaewę — o przydzielenie im służbowych ubrań 
przeszło już rok wlecze się żółwim krokiem ta 
sprawa i Dyrekcya kolejowa krakowska nie mo­
że z niej wybrnąć a  tymczasem Dyrekcya ko­
lejowa radomska i  warszawska już dawno ob­
dzieliła swoich pracowników tak “-tatowych, 
jakoteż nieetatowych, jak na dzisiejsze czasy 
munduram i służbowe/mi z wyborowego rnate- 
ryału.

Już z tych dwóch wyżej opisanych faktów wi­
dać, że kolejarze Małopolski są gorzej trakto-

I
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Bolszewicka misya Bukowskiego w Rewiu
Zaburzenia ch łopsk ie

Wileński „Nasz Kraj" donosi z Rewia:
IGIkudzieoięcau członków bolszewickiej misyi 

bukowskiego w Rewlu powstaje tu, upozorowu- 
Sąc swój pobyt poza Eosłyą prowadzeniem naj­
rozmaitszych per Irak tacy i chara ktcru handlo­
wego i przemysłowego. W gruaci* rzeczy wszy­
scy oni starają się przedłużyć jak naj bardziej 
Swój pobyt w Estonii, aby się tutaj „odjeść". 
Zwlekają więc ze wszystkie mi pcrtraktacyaini 
IW sposób niezmiernie umiejętny. Gdyby nie to, 
fca za każdego z nich poręczyło władzy sowiec­
kiej 5 oaób, gwarantujących swą wolnością ich 
powrót do Rosyi, znaczna część misyi dawnoby 
Się rozprószyła po świecie. Wśród członków mi­
syi jest komunistów tylko dwóch.

Tenże dziennik podaje z Rewia następujące 
Wieści o zamieszkach chłopskich w pobliskiej

w gubcrnii pskowskiej
od Estonii gub. pskowskiej,

W gubernia Pskowskiej — pisze niedaleko 
granic Estonii mocno rozwija się w ostatnich 
czasach ruch t. zw. „armii, zielonej". Ann la zie­
lona składa się z dezerterów, którzy bardzo 
sympatycznie są. przyjmowani przez chłopów 
miejscowych. W okolicach Ługi jest główny 
ośrodek całego tego ruchu, który przybiera co­
raz większe rozmiary. Niedawno „zieloni" roz­
bili znaczniejszy oddział wysłanej przeciwko 
nim armii sowieckiej, odbierając mu jedno 
działo i 5 kulomiotów. Bolszewicy wysłali prze­
ciwko nim większe siły, ale bez poważniejszego 
skutku. „Zieloni" okopali się w lasach i, dzięki 
poparciu chłopów miejscowych tmzymają się, 
planując nawet wyprawy przeciwko władzom 
sowieckim w większych miastach.

UWAGI
A F O R Y Z M Y  P R I M A A P R I L I S O W E

Związek Indowo-narodowy — to nie ©ndecya, 
« p. W. Grabski jestto nieoceniony finansista*.
! Kle mógł organ p. Stroińskiego pojawić się 
W kwietniu, ale p. S. pobierał już boaoiraryum 
naczelno-redaktoiiskie i suadź układał sobie a- 
foryzmy i  „złote myśli" do pierwszego numetru 
Z owego miesiąca.

Skrzętnie je przechowywał przytem, ażeby nfo 
marnotrawić drogiego dowcipu. Przy okaizyi 

Kaś dosypuje coś niecoś % tych klejnocików do 
twoich obecnych artykułów wstępnych, przera­
biając je tylko trochę odpowiednio do nowych 
Wydarzeń.

■Więc w naczelnym artykule z dola 24 b. m.

P. Wł. Grabski nie należy ido żadnego 
irtroniuotwa politycznego.

Wiadomo, żo Związek Ludowo-Nanodowy, 
m  którym zasiada na lawach sejmowych, 
utworzony był nie jako stronnictwo poli­
tyczne, ai© jako zrzeszenie wyborcze i sej­
mowe, złożone z różnych Btronniotw 1 osób, 
ni® należących do żadnego stronnictwą. W 
gronie tych był 1 p. WŁ Grabski.

II.
Powaga p. Grabskiego, falko polityka n» - 

Ważnego, a  przedewszystkiem jako jednego 
z najznakomitszych u  nas znawców polityki 
gospodarczej, jest powszechnie uznana i 
dlatego zachowani© przezeń teki skarbu 
przyjęte będzie z żywem zadowoleniem.

Listy z kraju
Nowy Sącz, 2-5 czerwca.

Sprawa Kolonu wakacyjnych. — Związek me­
talowców. Stosunki w mieście.

Zbliżają eię wakacy©. Dziatwa opuściwszy 
mury szkolne, przez dwa. miesiąc© spędza** bę­
dzie mogła czas wolny n® wypoczynku dla mń 
brsmia świeżych «di do dalszego kształcenia się. 
Dla biednej dziatwy wakacye Bd© są czasem 
wytchnienia — przeciwnicy uboga młodzież od­
daj© się niejednokrotni© rujnującej młode zdro­
wie pracy; celem uzyskania trochę groszy na 
pierwsze potrzeby. Dzieci zaś, nie mając© dość 
sił, aby się podjąć pracy, pozstają bez żadnej 
opieki (dom jest raczej hotelem, gromadzącym 
dopiero na noc rodzinę dla spoczynku), stają 
aię łupem ułicy, która wyzuwa ich z wszelkich 
zasad, wpajanych przez wychowawców.

Rozumiejąc te  zatrważając© warunki życia 
młodzieży robotniczej w czasach wokacyj, Se- 
keya ochrony dziecka pow. Rady robotniczej PPS 
w Nowym Sączu podjęła starania celem zorga­
nizowania kolonii wakacyjnych w Rytrze i pół­
kolonii w miejscu. Zarządzono wpisy, wkrótce 
mustąpd badani© lekarskie zapisanej dziatwy, 
któr® w pierwszych dniach lipca na kolonię u- 
dtać się będzie mogiła. Zamiary Sekcyi ochrony 
dziecka i Komitetu kolonii wakacyjnych utru­
dnia ogromnie brak odpowiednich fund issóraf 
na nasi>okojenie najniezbędniejszych potrzeb £ 
prowadzeniem kolonii związanych. Akcya rzą­
dowa, mimo uchwalenia przecz Sejm 11 milio­
nów na kolonie dia dzieci, postępuje leniwo. 
Kompetentnym władzom nie spieszy się z wy­

asygnowaniem przyznanych funduszów. Rozjeż­
dżający się na wywczasy nasi dygnitarze ani 
myślą o tem, jak tam spędzi wakacyo dziecko 
nędzarza z suteryn lub poddasza. Apelujemy 
seatem do towarzyszy posłów, aby raczyli jak 
najenergiczniej zająć się tą sprawą i spowodo­
wali władze do wyasygnowania komitetom przy 
znanych kwot na prowadzenie kolonii.

Od poru tygodni istnieje u nas i pomyślnie 
się rozwija nowa placówka robotnicza — Zwią­
zek metalowców, zorganizowany przez Radę ro­
botniczą PPS na Z a) ubiń ciz u i towarzyszy me­
talowców. Na wieść o ukonstytuowaniu się te­
go Związku, jak w ulu zawrzało wśród tutej­
szych Jnajsicrków — wyzyskiwaczy. Posypały 
się donosy do różnych władz na członków za­
rządu Związku metalowców, którym insynuuje 
się, w modzie będący straszak — bolszewizm. 
„Związek metalowców — to już nie maskowana 
placówka przewrotowców" — tak dowodzi przed 
przedstawicielami władzy prowodyr tutejszych 
narodowych robotników’ z pod znaku p. Serafi­
na i kierownik Spółki ślusarskiej — p. Cudak, 
kandydat na posła z Pomorza. Ujadania łami- 
etrejków i paskiurzy nie szkodzą młodej organi- 
sacyi, którą dzięki energii zorganizowanych, w 
krótkim czasie zdobyła sobie prawo obywatel­
stwa i  rozwija się wspaniale.

Nowy Sącz zasłynął już jako gniazdo pasteatr- 
siwat, uprawianego prawie przez wszystkich tu­
tejszych wtłaścicieli sklepów. Paskarstw o w rot&- 
rwoju swym nie doznaje najmniejszej i^rzeszko. 
dy. Społeczeństwo pod presyą ciężkich stosun­
ków, stało się apatyczne i nie reaguje, a  po­
wołano do tępienia tej gangreny społecznej wła­
dze, dziwną zachowują rezerwę. Gdy sdę MM 
znajdzie, co ma odwagę to lub o<wo zapropono­
wać celem poskromienia paskarzy. ©potka, aię 
z uśmiechem politowania dla swej naiwności. 
Szerzy sdę też — dziecko paskarsbwa — łapów- 
mictwo-Nie skutkuje wcale ustawa Sejmu o ka­
rze śmierci za branie łapówek. Groźba szubie­
nicy nic nie pomoże, bo funkcyoniaryusz ni© 
może oprzeć się pokusie, nie otrzymując na czas 
nawet tej skromnej pemsyi. Nędza i głód sil­
niejszymi są od szubienic; czyż o tem nie wie­
cie, wy, co władzę dzierżycie?!

D z i ś ,  d o  n a ©  z g ł a a z a j ą  a i ę  r ó ż n i  „ d y g n i t a r z e " ,  
o o  d a w n i e j  n e s  n i ©  z n a l i  j  żądają p o p a r c i a ,  
g d y i  dotąd p e n s y !  j e s z c z e  ni© otrzymali,

Do czego doprowadzi ten stan rzeczy ? Wam* 
oo się czuj ecie pokrzywdzeni, radzimy: zorgani­
zujcie sdę! Na tej platformie złączywszy się — 
nowe afcworzym życd© i  nowy zaprowadzam ład „

W icher.’

Z ak ład  kąp ielow y
starczano-solankowy w Podgórzu

otwarty 15 czerwca
t  ■. A

HENRYK BARBUSSE
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Jak gdybym się znalażł w zastępstwie ska- 
Bańców, słyszę nagle obok siebie bełkot agonii i  
»diaje mi s:ę, ż© widzę tego, który na obrzmia­
łej trupam i ziemi szamota sdę jak trafiony sęp. 
A. jego słowa, które wyraźniej dostają się do mej 
duszy, niż wówczas gdy 'tchnęły jeszcze życiem, 
ranią mię zarazem, jak  zderzeni:© się ciemności 
Z jasnością- 

— Ni© trzeba, aby łudźH© otworzy! oczy- 
•— Wiarę nakazuje się jak wszystko inne, —> 

bo wiedział adjutant Marcassini, który w swoich 
Czerwonych spodniach podniecał aię wt szere­
gach jak krwawy kapłon Boga wojny.

Miał racyęl Dotknął łańcucha gdy wyrzucił 
tem okrzyk prawdy, przeciw prawdzie. Każdy; 
Człowiek coś znaczy, ale ciemnota odosabnia a  
beeygacya rozprasza- Każdy biedak dźwiga w 
®óbie wieki zaniedbania i  służatczoścd. Jest to 
bezbronny łup dla nienawiści i omamień.

Przedzierając się przez zamęt, jak przez bło­
tô  widzę człowieka, z ludu, którego szukam, 
Robotnika, borykającego sdę z większą od niego 
Pracą i nie umykającego nigdy przed znojem, 
Nowożytnego niewolnika, widzę go, jak gdyby 
tu był. Wychodzi ze swej szopy w głębi podwó- 
*%&. Ma kmaciatą czapkę. Można rozróżnić lśnią­
ce błyski starości, rozsiane na jego źle ogolonej 
^rodzie. Słyszę jak żuje i pali swą brudną faj­
kę, Potrząsa głową i  mówi z dobrym, poczci- 
trym uśmiechem:
, — Wojna zawsze była, więc też zawsze bę- 
*kie.

A wszędzie dookoła niego potrząsają lurbde 
głową i myślą taksom© w nędznych, samotnych 
głębinach swej duszy. Mają oni utwierdzono na 
dnie ich mózgu przekonanie, że te rzeczy nie 
mogą się nigdy odmienić. Są ona jak graniczne 
kamienie i bruki, odmienne, ale zcementowamo; 
wierzą, że całe życie jest rodzajem wielkiego 
kamiennego posągu i słuchają ślepo, nieświa­
domi© wszystkiego tego, oo rozkazuje i nia pa­
trzą dalej, mimowoli mai© dzieci.

I przypominam sobie łatwość, z jaką podda­
wana się ciałem i duszą zupełnej rezygnacyi. 
A jest jeszcze alkohol, który zabija i  wino, któ­
re niszczy.

Nie widać królów!, widać tylko ich odbicie ma 
tłumi©. . :

Omamienia, omamienia, których- ofiarą się 
pada. Omamiony rozmyślałem.

Moje wargi powtarzają nabożna© ustęp z fcsfąfc 
ki, czytanej mi przez młodego człowieka, gdy 
będąc jeszcze dzieckiem, drzemałem wsparty 
łokciami na kuchennym stole.

„Boland nie umarł. Przez wieki widziano 
wspaniałego przodka; rycerza nad rycerzami, 
jadącego konno po górach i wzgórzach, przez 
Francyę Karolingów i Kwpetyngów. W czasie 
wszystkich wielkich, powszechnych klęsk sta­
wał w swoim wspaniałym szyszaku i ze swoją 
szpadą przed oczyma ludności, jak znak zwy­
cięstwa i sławy. Jak wojujący archanioł zja­
wił się i zatrzymywał na płonącym pożarami 
horyzoncie lub n,a czarnych nasypach walk lub 
zarazy — pochylony nad skrzydlatą grzywą 
swego konia, fantastyczny i chwiejny, jakby 
ziemia była pijaną. Widziano go wszędzie, 
wskrzeszającego ideał i męstwo przeszłości. Wi­
dziano go w Austryi w czasie nieskończonej

kłótni p a p i e ż a  z c e s a r z e m ,  p o n a d  d z & w & c r a e m i  
z a b u r z e n i a m i  Scytów i  A r a b ó w  1  b o r w n e m i  ey-
wllizacyami, które się wznosiły i opadały, jak 
fale, dookoła morza Śródziemnego. Wielki Ro­
land ni© umanł, nigdy..."

P o  przeczytaniu tych zdań legendy, młody; 
człowiek kazał mi je podziwiać i przypatrywał; 
m l się.

Ten, którego widzę obecni© t a l k  dokładni©,! 
jakbym widział portret i to takim, jak był w ów 
niesłychanie odległy wieczór, był moim ojcem. 
I przypominam sobie, że od tego dmjja, zapom­
nianego wśród wszystkich innych, uwierzyłem 
w piękno tych rzeczy, gdyż powiedział mi t ą  
mój ojciec.

m m m
W  s k o ś n y c h  czworobokach niskiej izby s f e r © *  

go domu, pod zielonkawym i wodnistym odbla­
skiem łuków wąskich witraży, wołał staroświe­
cki mieszkaniec: „Są szaleńcy, którzy wierzą, 
że nadejdzie dzień, kiedy Bretania nie będzie 
więcej w  wojnie z M aińą!" Ukazuje mi się w  
odmęcie przeszłości, mówi to i zajada z powro­
tem. A sztych, wyryty już dawno na karcie od­
żywia: Na grobli z bali starodawnego portu, kor­
sarz w łatanym kaftanie, przyprażony wiatrem 
i solą, o starym grzbiecie, wzdętym, jak  żagiel, 
grozi pięścią z daleka przepływającej fregacie 
i  pochylony nad wiązaniem smolnych belek 
jak gdyby był na pokładzie swego statku, za­
powiada wieczną nienawiść swojej rasy do An­
glików.

„Rosya republiką!" Podnosi się ręce ku niebu. 
„Niemcy republiką!" Podnoszą się ręce ku nie, 
bu. , ,

•  • •
(Ciąg; dalszy nasitąpfl.
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K R O N I K A
Kraków, 26 czerwca. 

Narodziny dyabła w Krakowie
Otumaniona puMiŁczność (plotkami; puszcza-- 

ncmi przez jakieś indywidua z tateligencyi, 
zbierała sdę wczoraj znowu przez cały dzień 
przed klinikę, położniczą., by zobaczyć „dyabła41 
urodzonego w klinice, a  trzymanego n a  łańcu­
chu w sali operacyjnej. O tym krakowskim dya- 
foełku, krążą już po Krakowie i  okolicy legen­
dy. To też wczoraj przybyli także chłopi z Bro­
nowie, hy zobaczyć „to cudo44. Po południu ze­
brały się olbrzymie tłumy i chciały wedrzeć się 
do wnętrza. Początkowo dyrektor kliniki położ­
niczej usiłował tłumaczyć tłumom, że dyabeł 
nie urodził sdę, że w narodziny dyabła nie mo­
żna wierzyć w XX wieku — gdy j ednak nie po­
mogły penswazye i tłum  co raz więcej nacierał, 
a  nawet przybrał wrogą postawę wobec służby 
klinicznej, wezwano oddział poiicyi, która roz­
pędziła dem ny tłum. Wieczorem stały jeszcze 
grupki kobiet, komentując rozmaite brednie o 
dyabła, zasłyszana w tłumie. Zjawiali się także 
od czasu do czasu żołnierze, by zobaczyć dya­
bła, a  nawet jakiś oficer przysłał „putcera" z 
pieniędzmi, Wy kupdi dwa bilety wstępu „na 
dyabła**. Jak  się Informujemy, taka sama M- 
Btorya miała miejsce we Lwowie przed kilku 
tygodniami, a  w ostatnich dniach w Stanisła­
wowie. jW obu tych miastach tłum  oblegał szpi­
tale, w których miały się urodzić dyahełki — 
obecnie więc legenda dyabelska przywędrowa­
ła do Krakowa i uporczywie podtrzymywana 
jest prze® pewne Indywidua, które podniecają 
bujną wyobraźnię tłumów. , .
\ 1 1 IT- 
Zniesienie filii magistratu w Podgórzu

Magistrat krakowski ogłosił uchwałę Bady 
m. Krakowa * dnia 11 czerwca 1620, w siprawie
zniesienia filii magistratu w Dz. XXII Podgó­
rze, wraz z istniejącymi przy niej oddziałami. 
Pozostawiony itylko będzie komiHaryat obwodu 
V, który będzie przyjmować w godzinach przez 
prezydyum miasta oznaczonych. Podania i  pi­
sma wniesiono do biura komisaryatu Obwodu 
y. uważać się będzie jako wniesione do biura 
podawczego m agistratu  Biura komisaryatu Ob­
wiodła V. będą otwarte dla etron przez cały czas 
normalnych godzin urzędowych w  celu udzie­
lania zgłaszającym się stronom żądanych infor- 
trwwryi w sprawach urzędowych, należących do 
Bałcresru działania magistratu, ora® w celu po­
boru pokładnego za umarłych, grzebanych na 
cmentarzu w Podlgórzu. Pozostawiona będzie 
ft Podgórzu filia straży pożarnej, zakłady czy­
szczenia miasta, tudzież centralny zarząd za­
kładów ceramicznych. Uchwała ta  wchodzi w 
tycie e dniem 1 lipca U. r. i j; a ' ,

Wyludnienie na Bfałefrus!
,3 ie ła ru ś“ zamieszcza p. i. „Wyludnienie na 

Białejmusi" dane wydziału statystycznego zarzą- 
Bu cyw. ziem wchodnich.

(W okręgu Wileńskim ludność od r. 1911 do 
1919 zmniejszyła się z 2,407.416 do 1,633.504, czyli 
o 22,7 proc. Najwięcej w pow. grodzieńskim (o 
47,4 proc., w samem Grodnie o 58 proc.) i  troc­
kim (47,3 proc.), najmniej w pow. wilejskim 
(14,6 proc.).

Okręg brzeski jest najbardziej wyludniony i 
zniszczony. W ciągu lat 8 zaludnienie spadło z 
1,937.750 do 1,121.978, czyli o 44,1 proc. Najwię­
cej w pow. brzeskim (o 68,5 proc.), w samym 
Brześciu o 77 proc. i  prużańskim (60,9 proc.), 
wyjątkowo mało w pow. mozyrskim (6,2 proc.). 
W tym okręgu toczyły się największe bitwy, a 
zarazem uległ on największej ewakuacyi rosyj­
skiej w r. 1915.

W okręgu Mińskim zaludnienie spadło w cią­
gu lat 8 z 1,660.553 do 1,091.138, czyli o 34,1 proc. 
Najwięcej w pow. bobrujskim (o 37,2 proc.). 
Wyjątkowo mało w pow. słuckim (o 4,6 proc.). 
!SV okręgu tym odbywały się mobiłizacye rosyj­
skie carskie i bolszewickie, a  w czasie ostatniej 
rerwolucyi z 1917 r. wielu żydów wyjechało do 
Rosyi i

Generał Iwaszkiewicz o pożyczce.

W zw ierciadle
Fersonal Biura Prezydyum Rady ministrów

wynosi 84 urzędników", oraz 40 osób służby,
czyli jeden służący na, dwu urzędników".* # *

Na zakup sreber i porcelany budżet prezy­
dyum Rady ministrów preliminuje — 1 (jeden!) 
milion mk.

• s* •

Ministerstwo skarbu (w b. Kongresówce) daje 
252,620.589 mk. deficytu. „ T r y b u n a " .

Wobec ofiary krwi żołnierza nieznaczną tylko 
przysługą jest udzielenie Oiczyźnie pomocy w formie 
pożyczki pieniężnej dla odrodzenia Polski. Kto się 
od tej przysługi uchyla— jest złym svnem Polski, t  
odmawia Ojczyźnie tej drobnej przysługi. Podpisy 
ło i dawało społeczeństwo pcisk, ' pod przymusem 
pożyczki dla rządów zaborczych — więc powinno teraz 
dobrowolnie i z ochotą dać ± /C zkę dla odrodzenia
własnej Ojczyzny.

Wacław Iw aszkiaztoGenerał porucznik.

Pogrzeb dra Juliana Luafgarfótta, naczelnego 
lelkaaiza Miejskiej Kasy Chorych wi Krakowie, od 
byt się wczoraj przy udziale bartdizio licznej pu­
bliczności, która odprowadziła jego zwłoki na 
cmentarz żydowski. Między innymi waięli u- 
dżJai w  pogrzebie: posłowie dr Miarek i Smuli­
kowski, wszyscy lekarze, urzędnicy ii funkeyo- 
naryuiaze Miejskiej Kasy Chorych, oraa człon­
kowie jej zarządu i  wydziału nadzorczego, re- 
preffiefnifcacye krakowskiej Rady Robotniczej PPS 
redakcyi N aprzodu14 i  innych insrtytucyj par­
tyjnych 1 organizacyj robotniczych, grono socya 
listyctmych radców miejskich, dalej bardzo li­
cznie reprezentowany był świat lekarski, wkoń­
cu ogromnie mnóstwo przyjaciół, znajomych I 
pacyenitówi zmarłego towarzyszyło orszakowi; ża­
łobnemu. Mów żadnych na  wyraźne życzenie 
przedśmiertne dra Lustgartenai — nie wygło­
szono, w wroetzystean milczeniu odbyt silę sm ut­
ny obrzęd. Z indlcyaitywy znajomych zmarłego u- 
tworaono funduez stypendyałny jego imienia 
dła niezamożnych studentów medycyny. Skład­
ka na  ten fundusz dała w pierwszym dniu 304)00 
Marek-

M ą k a  1  e f a l e S  n a  p r z y s z ł y  tydzień. Miejskie
Biuro aprowitoacyjne zniwiadamia, że od środy 
30 bm. wydadzą piekarnie 1 sklepy rejonowe po 
1 kg białego chleba na osobę nia 84 odcinek w ce­
nie po 9 Mk 80 fen. ®a 1 kg-, ora® po 50 dkg 
Małej mąki na 84 odcinek m ąćm y w" cenie po 
9 Mk. 42 fen- m  1 kg.

Wydawanie chleba kontyngentowego. Celem: 
uregulowania poboru zarządza magistrat kra­
kowski począwsizy od dnia 28 czerwca br. wy­
dawanie chleba kontyngentowego w piekar­
niach 1 sklepach rejonowych w  każdym tygo­
dniu według następującego porządku alfabe­
tycznego: Dla patrtyj z pocizątkoweml literami 
nazwisk: od A doG we wtorek, od H do K we 
środę, od L do O we czwartek, od P  do S w  pią­
tek, od T do Z w sobotę. Dła partyi przydzielo­
nych do piekarń iarasMckich w okręgach 6-tym 
7-ym i 9-ym (D®. miasta 7, 8, i aachodnia część 
D*. 22,) które nie sprzedają w sobotę, obowiązu­
je powyższy porządek poboru od poąiedżiałku 
do piątku. Gdy na dzień wyznaczony do poboru 
przypadnie śwfięto, winny odnośne partye zgło­
sić się po chleb w dniu poprzedzającym ‘iwSęto 
lub w dniu po niem następującym. Partye, któ­
re zaniedbają nabyć chleb w dniu oznaczonym’, 
tracą prawo do nabycia racyi przypadającej na 
dany tydzień. ,

Rewizye u pa skarży w Krakowie. Z państwo­
wego urzędu walki z lichwą w Krakowie komu­
nikują nam: Wczoraj organa urzędu przeprowa­
dziły rewteyę w sklepie Dawida Sehenkena przy 
dl. Bonifratrów 3, który u kry  wiał i odmawiał 
sprzedaży sprężyn do mebli Związkowi tapice­
rów. Towar zakwestyonowiano. Poctoważ wła­
ściciel sklepu stawiał opór organom tut. urzędu 
walki z lichwą i  utrudniał im czynność służbo­
wą,’ ukarany został 2.000 Mk grzywny lub 2 ty­
godnie aresztu. Następni® przeprowadzono rewii- 
zyę w" handlu mebli u  Wawrzyńca Fermęży 
przy pi. Zgody 1. 15, gdzie zakjwestyonotwano wię 
każą ilość sacharyny, tytoniu i spirytusu do pa­
lenia. W restauracyii Herzoga przy ul. Wielic­
kiej (Podgórze) skonfiskowano większą, ilość ty ­
toniu i  cukru białego. U Nowaka Stanisława 
przy ul. Płaszowskiej 1. 12 skonfiskowano ty­
toń szmięsizany z liźciami paproci owymi.

Ferdynand Tnrliński. Dniia 24 boi. zmarł w 
Krakowie Ferdynand Turliński w 68 roku ży­
cia. Turliński był swojego czasu bardzo popu­
larnym, jako właściciel restauracyi przy ulicy 
Szpitalnej, słynnego „Paonu", gdzie schodziła 
się „moderna" literacka i artystyczna z Przy­
byszewskim i Wyspiańskim n<a czele. Pogrzeb 
Turlińskiego odbędzie się 26 bm. na cmentarzu 
rakowickim.

Katastrofa na koleje® wąskotorowe] w Za- 
krzówku. Wczoraj o godz. 7 rano kolejką wą­
skotorową * Zakrzówka do Kobierzyna zdążała 
maszyna z 25 wagonami, napełnionymi kamie­
niam i z kamiemtotomu w Zakrzówku. Na skrę­
cie drogi do Pychowic, nagle z powodu złego 
hamowidłw maszyny, maszyna roBpęcteił|ai salę t  
niezwykłą seybkością, a  wreszcie cały pociąg 
stoczył się z nasypu. Pięciu robotników zosta­
ło ciężko rannych: Stan. Strudzik, Piotr Sfcru- 
dzik, Jam Brożek* Antoni Blach dl (umierający) 
i Andrzej Nachom®, Wezwane pogotowi® prze- 
rwiiocd© wszystkich do szpitala św. Łazarza. W 
sprawie katastrofy zarządzono śledztwo.

Z Akademii górniczej. Konkurs na katedrę 
zwyczajną teoryi budowy maszyn i  mechaniki 
technicznej ogłasza rektorat Akademii górni­
czej w Krakowie (ul. Loretańska 18). Bliższe 
eraczegóły podaje na  opłacone listy. Termin wno 
srania podań upływą z dniem 1 sierpnia bb.

Konikurs na  4 stypemdya na 1 rok lub 2 latw 
dla kandydatów inżynierów-hutników celem 
przygotowania się do objęcia wykładów na Wy- 
dziale hutatasyrn Akademii rozpisał Ktomitef 
orgatnizwcyjuy Akademii górniczej w Krakowi®.

Wyka® przedmiotów, znalezionych w lutym, 
marcu i  kwietniu ogłasza obecnie magistrat 
krakowiaki i  wzywa właścicieli tych przedmio­
tów, aby, o JJ® mogą dowieść prawą własności, 
zoclwjieli zgłosić się po odbiór tych rzeczy do 
Bdura Wydziału V b. Magistratu (oficyny II p.) 
iw godzinach między 12 a  1 w południe codzien­
nie z wyjątkiem świąt i  niedziel. W razi® prze­
ciwnym pttBedmioty te wydam® zostaną znala­
zcy, a  po upływie trzech Lat przejdą na ich wła­
sność lub też sprzeda się je w drodze iicyteeyi, 
przycroem nadm ienia się, że przedmioty* ulega­
jące łatwo zniszczeniu, j<ak np. części' odzieży, 
zostaną sprzedane w drodze Idcy+acyi w trzy 
miesiące po nindejszem ogłoszeniu.

Wpisy na półkolonie w Olszy trwać będą od 
26 do 30 czerwca w godzinach od 6 do 7 wto- 
craooretn w lokalu przy ul. Dunajewskiego 1. 5 
w  Krakowie.

Wyjazd na kolonie do Skawy óaSA, w  soboto 
w południe, 26 czerwca. Zbiórka o godz. U  i pół 
przy ulicy Dunajewskiego 1. 5.

Wieczory baletowo-operetkowe N. Nladzdea- 
diny i Z. Nełlego w teatrze Notwości * udziialieflb 
najlepszych sil operetkowych stały się senzacya 
dnfia w Krakowie. W sobotę i w niedzielę wie­
czór odtańczy znakomita pana baletowa nad­
programowo „Tango" i  „Foz-Trotifca". Bilety u» 
owe wieczory są wprost rozchwytywane. Próbtf 
z nowej, niadzwycziaj mełodyjneij operetki & 
Reinhardtla „Słodka dziewczyna" są już na o- 
kończeniu, tek, ż» premiera wypadnie :ną nai' 
bliższe dnie. Nadzwyczaj weaoSe libretto i ła­
two uchwytna muzyką zapewnią stałe powodż®' 
nie tej premierze.

Bilety na zapowiedziane wieczory baletom®
nabywać juiż można przy kasie „Bagateli". A- 
bomamontowe karty wiażne są na  oba występy 
zrealizowane jedurk być muszą, jaik ®azwyc®3’) 
do godz. 1-szej w południe dnią poprzedzają0®' 
go ctdinośne przeds tawień i e.

Z teatru ^Bagatela" komunikują: Znakomi^ 
nals® gość warszawski, ulegając powszechni® 

wyrażanym prośbom i życzeniom, zdecydował 
się wystąpić w" „Mist.rzu“ pięć jeszcze razy, 
cznie z wieczorem dzisiejszym, świetną tą  kro3'  
cyą pełną życia i prawdy zakończy Kamińsk1 
tegoroczną gościnę w „Bagateli" pełiną 
n ia i szczerego uwielbienia. Występ pożegna! 
odbędzie się we środę 30 bm. W niedizielę P°' 
południu powtórzy „Bagatela44 Cbiarelł®f 
„Twarz i maskę44, dając pole do ujawni0^1 
swych kwalifikacyi scenicznych p. Hannie P<T 
leskiej, uczenicy szkoły p. Kazimierza Gabry0 
skiego — wre wtorek zaś o godz. 4-tej pop? , 
dniu wszystkich spragnionych śmiechu i  ^
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B o ł o ś c d  u r o c z y  n a s ®  t e a t r  „ H i s z p a ń s k ą  m u c h a ” * 
k t ó r a  j * >  t r u d a c h  s e a s o m o w y i c h  r ó w n i e ż  u l e c i  n a  
Istnie Wjywcsaay,

A d o m  R i d u r ,  k t ó r y  w y s t ą p i  t y l k o  j e d e n  r a s  
W K r a k o w i e  w  d n i u  i  l i p c a  b .  r. w  „ S o k o l e ” ,  
ś w i ę c i  o b e c n i e  n i e z w y k ł e  t r y u m f y  w e  L w o w i e .  
T m y  k o n c e r t y  o d b y ł y  s i ę  p r z y  z u p e ł n i e  w y -  
s p r z e d a n e j  s a l i .  N a  o s t a t n i m  k o n c e r c i e  z n a k o ­
m i t y  a r t y s t a ,  o  s ł a w i e  ś w i a t o w e j ,  z a ś p i e w a ł  p o  
l i c z n y c h  a e d s ł A t k a d i  „ J i e a z c z a  Polska n i e  - Z g i n ę ­
ł a ” ,  o o  w y w o ł a ł o  n a  s a l i  n i e b y w a ł y  w p r o s t  e n -  
t o a y m ę a t  B i i « t y  n a  k o n c e r t  k r a k o w s k i  s ą .  j u ż  d o  
n a b  d a  u  J .  R u d n i c k i e g o ,  L i n i i a  A ^ - B .  , i

U r l o p  d y r .  p o l i c y i ,  Z  d r u t e m  d z i s i e j s z y m  d y -  
s - k t o r  p o t l i c y i  k r a k o w s k i e j  r a d c a  B ę k i e w d l c ®  r o z -  
p o c c ą t  u r l o p .  P w d e a u u is  u r t a p u  z a s t ę p u j e  d y r e k t o ­
r a  s t .  r a s i e *  p o i .  B a n i a c h ,

Z a u d i o d u .  W c s o r a j  d o n i e s i o n o  d o  p o l i c y i ,  ż e  
p r z r y  u ł .  S z & « k  L  1 1  m i e s z k a j ą c a  w  s u t a r y n a c h  
N .  K u l i s k T R '  i a c u w t b  ś c i ą g a  d o  s i e b i e  l i c z n e  r z e s z e  
ł a t w o w i e r n y c h  k o b i e t  i  z a  w y s o k i e t m  w y n a g r o ­
d z e n i e m  w r ó ż y  f o a  p r z y s z ł o ś ć ,  o r a z  l e c z y  c h o r o ­
b y  z a p i s u j ą c  „ t a j n o ”  l e k a r s t w a .  Z n a c b o r k ą  z a ­
l e t o  « « ą  i s ó l i i c i y a .  _ _ _ _

K ł ę t a o a k e w e y  p o d  k l u c z e m .  N a  w c z o r a j s z y m  
f a i y i  u a  n o z a r s a i t y c h  p l a c a c h ,  a  s z c z e g ó l n i e  n a  
ł a m i e c i e ,  p c r a y c h w y c o n o  k i l k u n a s t u  k i e s z o n k o w ­
c ó w ,  m i ę d z y  i n n y m i  z n a n e g o  z e  s w e g o  f a c h u  
f i Y ł a d y a t o w a  O b y d z b t e k i e g o ,  k t ó r y  s k r a d ł  p .  S Ł  
P u p d l ó w r i i e  p o r t m o n e t k ę  z  k w o t ą  1 0 0 0  m a r e k .  
D a l e j  a r e s z t o w a n o  S t a n .  G a l k a ,  Z o f i ę  J a n o c i ń -  
g f k ą ,  M a r y ę  P o r ę b s k ą  A n n ę  R e i s s  i t d .  w s z y s t ­
k i c h  z a  k r a d z i e ż e  k i e s z o n k o w e .

R o w i z y e  z a  b r o n i ą  W c z o r a j  p i r w e z  c a ł y  d z i e ń  
W o j s k o w o ś ć  W r a z  z  o r g a n a m i  p o l i c y j n e m u  p r z e ­
p r o w a d z a ł a  w  m i e s z i k  a u l a c h  p r y i w a i t e y c h  j  s k l e ­
p a c h  r e w t o y ę  p r z e d e w a z y s t k i e m  a a  b r o n i ą  s i e ­
c z n ą .  S k o n f i s k o w a n o  k i l k a s e t  p t a l a s z y ,  o r a z  k i l -  
k i a i d z l i c a i ą i t  r e w o l w e r ó w .  W  n i e k t ó r y c h  m i e j ­
s c a c h  o d d a w a n o  d o b r o w o l n i e  b r o ń ,  w n i e k t ó ­
r y c h  z a ś  u k r y w a n o  j ą  t a k ,  ń e  w o j s k o w o ś ć  m u -  
u sa ia ta  p r z e p r o w a d z a ć  r e w i a y e  i  z n a j d y w a ł a  u -  
f c r y t ą  b r o ń  w  s i e n n i k a c h  l u b  n fa i p i e c a c h .

K r a d z i e *  b l a c h y  w e  f o r c i e .  A r e s z t o w a n o  2 5 -  
l e t a i e g o  Antoniego Ż y c M e w i c z a ,  k t ó r y  z  p e w -  
?st m k o l e g ą  wkradł się do f o r t u  N r .  8  n a  Ł o b z o -  

5i-‘«tów rał z  dachów b l a c h ę  c y n k o w ą .  Z d a r ł  
30 meitrów blachy. Zobaczyli to żołnierze, 

k t ó r z y  a r e s z t o w a l i  Ż y c h i e w i c z a  i  o d s t a w i l i  g o  
„ p o d  Telegraf” razem z  wózkiem, k t ó r y m  p r z y ­
j e c h a ł  po łup.

K r a d z i e ż  s k ó r y .  A r e s z t o w a n o  2 4 - f t e t o f ą  S t a n i ­
s ł a w ę  S z y d ł o w s k ą ,  z a j ę t ą  w  z a k ł a d z i e  w o j s k o ­
w y m ,  k t ó r e j  s k o n f i s k o w a n o  s k ó r ę  n a  1 0  p a r  o -  
b u w i a ,  s k r a d z i o n e g o  w  m a g a z y n a c h  w o j s k o ­
w y c h .

D u ż o  h a ł a s u  o k o ł o  w a g o n u  c z e k o l a d y  s z w a j ­
c a r s k i e j -  O d n o ś n i e  d o  n o t a t k i  p o d  p o w y ż s z y m  
t y t u ł e m ,  c r a m i e s z a z w w t e j  w e  w t c m o r a j s t z y m  n u m e -
arao, otrzymujemy od. p- Karola Schamrotai, wła­
ściciela domu spedycyjnego w Krakowie, po my- 
śk §  1 9  ust. pras. następujące sprostowanie: 
„Nieprawdą jest jakobym razem; z n i e j a k i m  W e  
berem postanowił na dudka wystrychnąć k u p f -  
ców z prowiincyi, którzy po czekoladę przyje­
chali oraz jakobym postanowił czekoladą tą  
radyspouciwać wedle swego widKimt sdę a  to c e ­
lem korzystniejszej odSpreizdaży czekolady- Pra 
Wdę natomiast jest, że jestem jedynie upraw ­
nionym spedytorem, a  nie kupcem i  nie handla­
rzem czekolady, ż® odnośnie do t e j  czekolady 
cala moja czynność ograniczyła się do tego, że 
firm a spedycyjna Arthur Wolfmann i Ska we 
Wiedniu zleciła md oclenie tej czekolady po na­
dejściu do Krakowta. Praiwdą dalej jest, że n a ­
wet tej czynności niie spełniłem, dilatcgo, że kwe 
stiyonowiana czekolada dotąd do Krakowa nie 
nadeszło- Wynika stąd, że co do czekolady tej 
zgoła nie byłem mteresowony, że jakiekolwiek 
samowolne dyspooycye ca do tej czekolady le­
żałyby poza ramami mych uprawnień jako spe­
dytora. Prośbę swą o zamlieiszcizmi© powiyższgo 
sprostowania uzasadniam nadto tem, że przez 
publiczm© podanie faktów niezgodnych z praw­
dą wyrządzoną mi została dotkliwa krzywda i  
I to w wypadku, gdzie żadnej zgoła wfny nio po- 
noszę”- — Sprostowanie powyższe istotnie wyjau- 
śnią sprawę; okazuje się bowiem, że ów wagon 
czekolady wicale do Kratkowa nie nadszedł i  że 
wsz»łk.e pretensye do p. Schamroita są ■nieuza­
sadnione.

Z POLSKI
N ę d z a  w ś r ó d  i n t e l i g e a c y i .  Tragiczny zaiste 

wyppidek zdarzył się we Lwowie. W  pewnej ro­

dzinie urzędniczej chorował od dłuższego cza­
su ojciec, a  wobec braku środków na lekarstwa, 
i  należyto odżywianie się, zmarł. Nieszczęsna 
żonai, meittoa czworga małych dzieci, nie miała 
nawet za oo kupić trum ny zmarłemu biedako­
wi. Mimo sprzedaży mebli n |e  była w stanie o- 
płtacić kosztów pogrzebu. Zrozpaczonej kobiecie 
mały synek poddał myśl, by., z  szafy zrobić 
trum nę dla zmarłego taty. Pozbijano odpowie­
dnio szafę i  w tej to trumnie spoczął ojciec 
nieszczęśliwej rodziny. Fakt ten świadczy, do 
jakiej nędzy, doszła dziś warstwa drobno-urzę- 
dnicza.

portować 25 miEonów certinaróW zboża. Widoki 
Hiszpanii są dobre, a import będzie koniecznym 
tylko w małym zakresie, Anglia stera się ze 
wszystkich sił podnieść swoje rolnictwo. Ogó­
łem sytuacya powszetchna jest zupełnie nor­
malna. v.v|;

Do Szanownych Abonentów 
„Naprzodu**

Do dzU ejsn go  num eru „Naprzodu** dołącza­
my CZEKI PKO  w W arszawie I prosim y o ł a ­
skawa przysyłanie prenumeraty zapomocą tych 
czeków.

ADMINIS TR A C Y A  „NAPRZODU".

Wiadomości polityczne
Nowy gabinet niem iecki. N i e m i e c k i e  p r z e s i l e ­

n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  u k o ń c z o n e ,  e  g a b i n e t  z a  
u k o n s t y t u o w a n y .  D e f i n i t y w n e  m i a n o w a n i e  
c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  n a s t ą p i  w  b e z p o ś r e d n i e j  
p r z y s z ł o ś c i .  U s t a  m i n i s t r ó w  j e s t  u k o ń c z o n ą  a  
w y j ą t k i e m  t e k i  m i n i s t r a  p r a c y ,  k t ó r ą  o t r z y m a  
p r a w d o p o d o b n i e  c e n t r o w i e c  i  z  w y j ą t k i e m  m i ­
n i s t r a  o d b u d o w y ,  n a  k t ó r e  t o  s t a n o w i s k o  w e j ­
d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  p r z e d s t a w i c i e l  b a w a r s k i e j  
p a r t y i  l u d o w e j .  D z i e n n i k  p o d a j ą  z g o d n i e  l i s t ę  
m i n i B h r ó w  j a k  n a s t ę p u j e :  k a n c l e ł r z  R z e s z y
F e h r e n b a c h ,  p r a w i e d ł i w o ś ć  H e i n z e ,  s p r a w y  z a ­
g r a n i c z n e  S i m o n a ,  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  K o c h ,  
r o l n i c t w o  S c h o l t z ,  f i n a n s e  W i r t h ,  a p r o w i z a c y a  
H e t r m e n s ,  o b r o n a  k r a j o w a  G e s s l e r ,  s k a r b  v o n  
R a u m e n ,  k o m u n i k a c y a  g e n e r a ł  G r o n n e r ,  p o c z t a  
G i e s b e r t

Program  gabinetu ©lóRttfego. P r e z y d e n t  m i -  
n d e t r ó w  G i o l l t t l  w y g ł o s i ł  w  I z b i e  i  s e n a c i e  e x -  
p o s e .  O ś w i a d c z y ł  o n ,  ż e  g ł r w n y m  c e l e m  w ł o s k i e j  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  j e s t  z a p e w n i e n i e  z u p e ł ­
n e g o  i  d e f i n i t y w n e g o  p o k o j u  d l a  W ł o c h  1  c a ł e j  
E u r o p y ,  k t ó r y  t o  p o k ó j  j e s t  i s t o t n y m  w a r u n ­
k i e m  p e w n e j  o d b u d o w y .  W ł o c h y  m u s i z ą  u t r z y ­
m a ć  j a k  n a j i n t e n z y w n i e j a z e  i  n a j s e r d e c z n i e j s z e  
s t o s u n k i  z n a r o d a m i ,  k t ó r e  p o d c z a s  w o j n y  b y ł y  
i c h  s p r z y m i e r z e ń c a m i  i  k t ó r e  p o n i o s ł y  d l a  o g ó l ­
n e j  s p r a w y ,  a  w i ę c  i  d l a  W ł o c h ,  n i g d y  n i e z a ­
p o m n i a n e  s t r a t y .  A b y  t e n  d e f i n i t y w n y  p o k ó j  
o s i ą g n ą ć ,  m u s z ą  W ł o c h y  b e z z w ł o c z n i e  o d n o w i ć  
p r z y j a z n e  s t o s u n k i  a a  w s z y s t k i m i  i n n y m i  n a r o ­
d a m i  i  z a c z ą ć  nawet z Rosyą b e z  o g r a n i c z e ń  
w c h o d z i ć  w  s t o s u n k i  n o r m a l n e .

Przegląd gospodarczy
światowy zbiór Zboża. Komisya finansowa 

Izby deputowanych ocenia roczną konsumcyę 
zboża we Francyi na 8 0  milionów cetnarów, raś 
produkcyę na obecny trok na 68, a  może na 75 
milionów cetnarów. Wynika z tego, że zachodzi 
potrzeb®, importu do Francyi 2 0  milionów cet- 
narów, g d y ż  przynajmniej trzy miliony muszą 
być zachowane na zasiewy. Ale nietylko we 
Francyi są widoki na tegoroczne żniwa bardzo 
dobre; sytuacya zbożowa całego świata rokuje 
jak najlepsze nadizieje, pominąwszy pewne mo­
żliwości, wynikające bądź z wahania się sytua- 
cyi politycznych i giełdy, bądź z  warunków 
transportowych. Holandya, Szwajcaa-ya, Hisz­
pan ią  kraje skandynawskie i  Indy© rozporzą­
dzają eksportem 2 5  do 3 0  milionów hektolitvów. 
Stany Zjednoczone obliczają swoją produkcyę 
zbożową na 2 7 3  milionów hektolitrów, podczas 
gdy roku ubiegłego wynosiła ta  produkeya 329. 
W Kanadzie będą zbiory w tym  roku korzyst­
niejsze, aniżeli w poprzednim. W Rumunii liczą 
się z możliwością eksportu 4 0  do 50 tysięcy w a­
gonów kutourudzy, dwóch tysięcy jęczmienia i 
owoców strączkowych. Także Bułgarya będzie 
miała do zbycia poważne ilości zboża. Z krajów, 
w których produkeya nie jest wystarczającą, są 
szczególnie Niemcy zaniepokojone swym zbio­
rem żyta i ziemniaków. Włochy, które płacą 
chleb po 1.50 fr. za kilogram, będą musiały im-

Od piątku 25 do poniedziałku 28 czerwca br.

iest najpewniejsza 
lokata kapitały.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Rada robotnicza krakowska odbędzie posie­

dzenie wi niedzielę 2 7  bm. o godzinie 10 przedp. 
w sali Związku Stow. Roboto- Dunajewskiego 
5 II- p. z porządkiem dziennym: 1) Obecna sytu­
acya polityczną referent tow. poseł Daszyński. 
2) Dalszy ciąg dyskusyi nad sprawozdaniem z 
Kongresu. 3 )  Wnioski i  to/terpelacye.

Na zebranie wstęp tylko za legitymicyaml 
członkowskHemd Rady Robotniczej i  partyjnemi.

Wzywa się wszystkich do punktualnego przy­
bycia, Prezydyum.

Baczność pracownicy miejscy! W sobotę 26 
czerwca o godz. 6 i  pół wieczór w lokalu Stowa­
rzyszeń robotniczych przy ul. Dunajewskiego 
1. 5, odbędzie się wspólne posiedzenie Zarządów 
Związków: Straży pożarnej, Akcyzy miejskiej, 
Budownictwa miejskiego, Zakładów czyszcze­
nia miasta, Służby magistrackiej J Służby szpi­
talnej celem omówienia sprawy utworzenia z 
powyższych związków, jednego związku pod na­
zwą: „Związku pracowników miejskich”.

U p r a s z a  s i ę  t o w a r z y s z y  o konieczne I p u n k t u ­
alne przybycie.

Sekretaryat Komisyi Zawodowej w Krakowie.
Baczność Metalowcy krakowscy! W niedzie­

lę 27 czerwca przybędzie z  Zagłębia So®norviec- 
kiego do Krakowa wycieczka metalowców z ro­
dzinami, która z dworca kolejowego uda się do 
teatru Powszechnego gdzie nastąpi powitanie 
wycieczki- Imieniem rady robotniczej powita 
gości poseł tow. dr Emil Bobrowski, im. Uniwer­
sytetu Ludowego tow- dr Bolesław Drobner, pu­
czem odbędzie sdę poranek muzykataio-wofcalny 
wykonany przez Chór robotniczy i p. Hendrtit- 
chówinę pod osobistem kierownictwem tcw. 
prof. Ludwiga Dnia 29 czerwca w południe 
wyjazd do Wieliczki i  zwriedzesnie salin z wy­
kładem pp. dra Piestraka i  toż. Barysza. Wie­
czór przedstaiwiónie w teatrze im. Słowackiego 
gdz:le demem będzie „Wyzwolenie” Wyspiań­
skiego. Bilety na  przedstawienie do nabycia w 
grupie metaloweów ul. Dunajewskiego 5 III. p

Towarzysze i  Towarzyszki! Na powitanie to- 
warzyszy gości jawcie się jaknajliczmej.

Baczność metalowcy o^PY Ul Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie metalowców odbędzie się 
we środę 30 czerwca o godz 6 wieczór z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
kasowe, 2) Wybór 6 członków Zarządu, 3) Pod­
wyższenie wkładek tygodniowych, 4 )  Wnoski- 
Zarząd grupy metalowca.

Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  k o n s u m u  r o b o t n i c z e ­
g o  n a  K a z i m i e r z u  w K r a k o w i e  odbędzie się w 
niedzełę o godz- 3 popołudniu w; sali Związku 
stowarzyszeń robotniczych przy ul- Dunajew­
skiego 1. 5. II. p.

Rada Robotnicza P P S  dzielnicy kolejowej w 
Nowym Sączu Avzywa wszystkich członków, 
aby celem przeprow-adzenia. kontroli legityma- 
cyj partyjnych, przedłożyli takowe swoim dzie­
siętnikom do dnia 1. VII. br.

C a i y  d C K & ó d

UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474

W s p a n i a ł y  f i l m  
w ł o s k i e j  w y ­
t w ó r n i  p o d  t y t . :

z udziałem 2 zadziwiają­
cych nadzwyczajną inte- 

ligencyą małp 
JACK  1 COCO

Ponadto uzupełnienie.

o r
R a  i n w a l i d ó w
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Układy w sprawie bojkotu Węgier
się odbywać pod przewodnictwem kanćiesrzaWiedeń. (PAT) Na konferencyi między kanc­

lerzem Henn erem a  węgierskim posłem w Wie­
dniu Gr&tzem, która odbyła się bezpośrednio 
przed wybuchem bojkotu, powstała myśl po­
średnictwa austryackiego kanclerza między 
rzędem węgierskim, a  międzynarodowym związ-' 
tiem  zawodowym w Amsterdamie. Poseł wę­
gierski oświadczył z polecenia swego rzędu, że 
w razie gdyby taicie pośrednictwo rzędu miało 
nastąpić, rząd nie będzie się wymawiał od da­
nia wyjaśnień przedstawicielom międzynarodo­
wego związku zawodowego.

Trzech delegatów międzynarodowego związku 
zawodowego przybywa w sobotę wieczorem z 
Amsterdamu do Wiednia, gdzie przy pośredni­
ctwie kanclerza państwa będę się układali w 
poniedziałek z zastępcami rzędu węgierskiego,

liudafeszt. (PAT) Krężę pogłoski, że biuro 
związku zawodowego w Amsterdamie wysłało 
ra pośrednictwem rzędu austryackiego swojego 
delegata do Wiednia celem układów z rzędem 
węgierskim. Z kół poinformowanych donoszę, 
Iż rzęd węgierski nio otrzymał żadnego zapro­
szenia i  nie wysyła żadnego przedstawiciel a, 
aby wszcząć nkiady w kwestyi bojkotu. Rzęd 
węgierski niema Jednak zamiaru odrzucać od­
powiednich rokowań, aby poinformować zagra­
nicę i czeka inlcyatywy z  przeciwnej strony.

Wiedeń (PAT) „Korresponsd&nz Herzog*4 dor 
Winduj o sdę z Amsterdamu o psroipotzycyi pośre­
dnictwa dla zniesienia bojkotu co następuje: 
Na przedwstępnie układy powołano ma iwniedżda 
lelk pnzJedpoŁudmcan po teaech przedstawicieli' 
rzędu węgierskiego i międzynarodowego Związ­
ku zawodowego. Te przedwstępne układy m aję

Rennera. Rzęd aiuatryacki nie powziął żadnych 
środków, aby bojkot przepito wadai® iuo go wspd© 
rać, uważa on go za akcye socyiaJną o charakte­
rze międzynarodowym, któraś i  ze stromy Au- 
stryii wysmaga ofiar, a  która wyłącznie przez 
rzęd austryacki nie może być powstrzymany. 
-Rzęd węgierski natomiast odpowiedział alkcyę 
rządową, hamuj ęc oficyalne transporty przezna 
czome dla Austryi. Rzęd węgierski uważa więc 
bojkot ze strony Austryi za sprawę urzędową, 
podcaas gdy rzęd austryacikji odwrotnie sterał 
s d ę  t r a n s p o r t y  a m e r y k a ń s k i e g o  k o m i t e t u  p o ­
mocy dla Węgier przepuszczać.

Wiedeń (PAT) Węgierskie biiuro kor. konsta­
tuje na podstawie wiiadomoiści z kół poinformo­
wanych, iż skoro tylko rzęd węgierski dowie­
dział sdę drogę telegraficznę przez węgierskiego 
posła w© Wiodniu. dnia 18 bm o propozycyi po­
średnictwa prze® kanclerza Rennera, oświadczył 
iż wprawdzie nie prosi o pośrednictwo, ale że o 
ile dr Renmcr jako szef rzędu kraju obok Wę- 
giter najbardziej imlteresowanego pośrednictwa 
takiego zechce silę podjęć, nie będzie się wyma­
wiał od udzielenia pewnych wyjaśnień przed­
stawicielom Związku zawodowego- Rzęd węgier 
śki zaznaczył wyraźnie, że kwestye dotycząc© 
ditiedpiny suwierennych praw Węgier ni© mogę 
być ze Związkiem zawodowym omawiane. 
Przedstawiciele Związku zawodowego byliby 
tylko objaśnieni, iż postanowienie bojkotu było 
niesprawiedliwe (?). O jakichkolwiek przyrze­
czeniach dla Związku zawodowe*© niema 
rnówy.

T E L E G R A M Y
z data 20 czaroca

Z a c ię te  w alki z  arm ią 
B iid ie j in e g o

Warszawa. (PAT’) Komunikat sztabu generaln. 
wojsk polskich a dnia 25 czerwca.

,W dniu wczorajszym nieprzyjaciel raiatako- 
W0& nasz© pozycyo w rejonie jeziora Mesusol. 
Oddziały nasz© po odparciu ataków, przeszły do 
kónitrakcyii. Rozbiły nieprzyjaciela, wzięły jeń­
ców i 6 karabinów maszynowych. Na południo­
wym Polesi u w rej oni© Sławeczny nasz oddidał 
wypadowT w walkach z 25 dyiwizyę bolszewicką 
wtzięł jedn cdzlało i  dwa kiatrab;ny maszynowe. 
Również 26 pułk piechoty zdobył w kontrataku 
4 działa i  8 karabinów maszynowych. W edług 
meldunków w  rejonie Ignatopola wi dniu 21-go 
bm., 5 pip- rozbił trzy pnłkii jazdy rosyjskiej, 
adebył 18 karabinów maszynowych i wziął jeń­
ców'. Zacięte walki oddziałów naszych z konnę 
arm ię Budzientnego, ■posiłkowano przez piecho­
tę w  rejonie Zwiahla, trw aję za zmienne®* 
nz-częśclcm pr zybi erając charakter coraz bar­
dziej zacicMy. Ma linii Słuczy lokalne utarczki 
patroli wywiadowczych. Nasz wypad wi rejonie 
Laitycmwia doprowadził do rozbicia oddziału 
nieprzyjacielskiego, przyczem wzięliśmy dwa 
działa i jeden karabin maszynowy.

Pierwszy zastępca szefa sztabu genenanego 
Kuliński generał-poruoznik.

P. Grabski obejmują urzędowanie
Warszawa (Tel, wł. ,.Naprzodu"). Na dziś za­

prosił prezydent ministrów p. Grabski przedsta­
wicieli piusy wiara-a&wsłifiej na konferencyę in­
formacyjny.

Warszawa (PAT) W piętek przedpołudniem 
przedstawili się prezydentowi ministrów Wła­
dysławowi Grabskiemu urzędnicy prezydyum 
rady ministrów. Na przemówienie podsekreta­
rza stanu i szefa biura prezydyalnego Wróblew­
skiego, odpowiedział prezydent ministrów krót- 
fciem przemówieniem, zachęcająccm urzędników 
do dalszej wytrwałej pracy-

Ecfia strejku warszawskiego
Warszawa, (PAT) Dzienniki piszę: Wczoraj 

m agistrat w pełnym składzie z trzema wicepre­
zydentami wdał się do dymisyi z powodu u- 
dhwalenia wotum nieufności przez Radę miej­
ską wiceprezydentowi Malinowskiemu za od­
stąpienie od uchwały Rady miejskiej w spra­
wie zapłaty za strejk, jednak samą umowę z 
robotnikami aaiwlezdzouo. Wniosek radnych o 
uchwaleni© wotum nieufności całemu magistra­
towi upadł. m

Warszawa. (Tol. wł. „Naprzodu"). Wczoraj za­

kończył łę  tu  trejk piekarzy. Robotnicy otrzy­
mali żądane podwyżki plac.

Warszawa. (PAT) „Przegląd" Wieczorny" do­
nosi: W piętek rano powrócili całkowici© do 
pracy pracownicy tramwajów, gazowni i  czę­
ściowo także elektrowni i  wodocięgów. Tram­
waj© wyruszyły na miasto około ogdziny 8-mej 
rano. Praca w gazowni odbywa się normalni©, 
jednakie z powodu wygaśnięcia pieców upłynie 
jakich 10 dni, zanim ciśnienie gazu będzie ta­
kie, by można było ż niego skorzystać,

Em lg racya  do Am eryk i
W a r s z a w a  (PAT) „Dziennik powszechny" 'do­

nosi: Działająca m  Warszawie komisya amery­
kańska do spraw emigracyjnych ogłosiła, że w 
zeszłym tygodniu odjechał z Gdańska do Ame­
ryki okręt z 300 emigrantami. W tym tygodniu 
odjedzie 600 emigrantów, zaś za dwa tygodni® 
Odpłynę drwa okręty r  1000 emigrantami1.

Przed rozstrzygnięciem o strejku 
w Karwinie

Frysztat (PAT). We czwartek odbyłja, się kon- 
feremeya przeszło 120 delegatów rad robtniczych 
iw sprawie strejku w Karwinie. Nę konferencyi 
wygłosiła referat tow. Kłnszyńska o sytuacyi 
politycznej. Po tym referacie uchwalili delegaci 
odnośnie do przerwania strejku zwoia-ć wiec, 
na którym strejkujęcy m aję sarni zadecydować 
o tem, czy strejk ma trwać dalej, czy też nd®. 
W sobotę odbędzie się druga konferencya, na 
której m a być uchwalona rezolucya. Konierrn- 
cyia wyraziła wotum zaufania dla kierowników 
atrejku i  podziękowanie wszystkim czynnikom 
polskim za pomoc w strejku.

Pożyczka polska w Ameryce
Warszawa (PAT) Dzienniki donoszę z Amery­

ki, żo sprzedaż pożyczki doltarowej postępuje i 
rozwija się nader pomyślni®. Przez pierwszych 
kilka dni po otwarciu zapisów Polacy zakupili 
pożyczkę na sumę 10 milionów dolarów (1 i pół 
jmaliarda miarek polskich) licząc po obecnym 
kursie).

Stan zasiewów w Polsce
.Warszawa (PAT) Według komunikatu głów­

nego urzędu statystycznego z końca m aja rb. 
stan zasiewów! W Polsce przedstawiła się na ogół 
pomyślni®.

0 powołanie medyków do służby 
wojskowej

W a r s z a w a  (PAT) „Dziennik powszechny" do­
nosi: Ministerstwo wojny poleciło uniwersyte­
tom niezwłocznie zakończyć powołanie do ćwi­
czeń wojskowych absolwentów medyków i me­
dyczek-

Cziczerin o długach Rosyi
Paryż (PAT ) .Journal" ogłasza interwiew ko­

respondenta swego Jaąuesa Marsillac z Gzicze. 
rinera w  sprawie, długów Rosyi. Stale ofeńZT^T* 
proiwadzbne przeciwko Rosyi oraz blokada, uni© 
móżliwiły zdaniem Czaczerimat rzędowi mos­
kiewski etnu zebrani© tych ogromnych sum pie­
niężnych, o które chodzi. Należy Rosyi użyczyć 
odpowiednich terminów. Rząd rosyHkj jest go­
tów omówić .tę oprŁWę na konferencyi

Na oświadczenie, że Framcya żąda użpania 
długów przed wdaniem się wi dalsze rokowania 
odpowiedział Cziczerin, że Framcya powinna-ó.. 
kreślić gweraneye, ktćórych żęcia, że powinna' 
podać w arunki konieczne do rozpoczęcia ukł?.,̂  
dórwl i  ustanowić wstępną sumę, którą uważa, 
m. stosowną. Rząd aowieckii osądzi wtedy, czy 
przyjęcie tych warunków jest możliwe.

Na pytani®, czy banki francuski®, które wło­
żyły kapitał w rosyjskie przedsiębiorstwa, otrzy 
mają odszkodowanie, onlpowiedział Cziczerin, że 
spro.wę tę należałoby zalatwdć przez rokowani®. 
Rosya sowiecka nie zajmuje stanowiska zasa­
dniczo przeciwnego, ale ponieważ jest państ­
w e m  komunistycznym, nie może się zgodzić, 
aby kapitalizm wtargną! do nioj pod m a s k ą  o b ­
cych przedsiębiorstw.

Cziczerin ® stosunku Rosyi ń® 
Niemiec

B e r l i n  (PAT). Przedsitatwlcielowl niemieckie­
go urzędu państwowego dla spraw jeńców, ba­
wiącemu obecnie w Moskwie, oświadczył komi­
sarz dla spraw zagranicznych Czjozerin, że 
(wszelkie pogłoski o niejasnych ziaaniariach Ro­
syi względem Niemiec są nieprawdziwe. Rosyla! 
pragnie jak najszybszego nawiązania ścisłych 
stosunków gospodarczych i  k u l t u r a l n y c h  z na­
rodem niemieckim.

Klęska bolszewików na Syberyś
Rotterdam (PAT) Beasters Semico donosi z 

Tokto, ż© wojaka kontrrewolucyjne rosyjski® 
pod dowództwem generała Siemion<ywa zadały 
bolszewikom pOważną klęskę nia wschodzie ct-d 
Gzycy. Dowódca bolszewack,i poległ.

Rokowania z Krasinsm trwaję & ' T *■
Paryż (PAT). Według doniesień z Lomó^djśl 

rokowania między rządem angielskim a  Kai 
nem nio zostały przerwań©. Na podstawj© j- 
chwnl konferencyi w' Bculogne rokowania zo­
staną podjęte na nowo.

Londyn (PAT). Lloyd George oświadczył, że 
notowania z Krosinem postępuję naprzód. Spo­
dziewa się on, że będzie mógł wkrótce zdać sptnai 
wę z rokowań.

L o n d y n  (PAT). Trudności w rokowania eh * 
Krasmeim powiększyły &ię dlatego^ że między 
Krasi .nem a jego rządem panuje różnica zdań. 
Napięcie między Krasjjnem a Leninem stało się 
talk wieUG®, że praeicLstawiciel Rosyi ma ziamiar 
powrócić d© Moskwy, aby porozumieć się ust­
nie. Co do uznania długów carskiej Rosyi, Kha- 
Bin zaprzecza, jakoby rząd sowiecki wizhrani/ał 
się długi te przejąć. Krasin jest zdaniią że pod­
jęcie stosunków handlowych może się tylko 
wtedy udać, jeżeli przedtem uporządkowaną zo~ 
stanie w  Paryżu z rządem francuskim kw,esty& 
długów carskiej Rosyi. t

Krwawe rozruchy w republice 
czeskiej

Praga. (PAT) Przedwczoraj i wczoraj w miej­
scowości Igława (Morawy) przyszło do hiwa- 
wych starć ludności niemieckiej z legionistami 
czeski ©mi. Dzienniki czeskie przypisują w.nę 
krwawych starć Niemcom, którzy wracając ® 
pochodu narodowego, śpiewali „Wacht am 
Rhein" i pieśni narodowe. Natomiast pismo 
niemieckie twierdzą, że przyczyną zajść było 
zachowanie się legionistów czeskich, którzy za­
atakowali Niemców. Faktem jest, że w krwa­
wych starciach zginęło dwóch żołnierzy <*»• 
Bkich, a  kilkunastu Niemców zostało ciężko 
rannych. Wczoraj władze czeki® przeprowadzi­
ły w Iglawie szereg aresztowań. Stukilkunastu 
Niemców zostało aresztowanych. ,.Berneńskie 
Lidove Nowiny" donoszą, że w miejsce policyi 
w Igławie przejął straż bezpieczeństwa oddział 
sokołów. Sokoli przeprowadzili rewizye w do­
mach, zneleźli u Niemców dużo broni i aoaunj;- 
cyi. Jeszcze w ciągu dnia wczorajszego panowa­
ło w mieście krytyczne naprężenie. Rząd czeski 
wysiał do Igiawy komisyę parlamentarną, zło­
żoną z kilku posłów i senatorów, która przepro­
wadzi śledztwo w sprawie zajść.

Praga. (PAT ) Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu przyszło w izbie obrad nad ustawą. W 
sprawne pożyczki wojennej \lo burzliwych scett
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z powodu zajść w Igławie. Grapy niemiecki cli
senatorów zażądały natychmiastowego przer­
wania posil&dzcnia. Niemiecki senator Hartl 
wolał: W Igławie strzelano do ludności! Lud­
ność pada pod. kulami legionistów, przeszło 100 
uwięzionych, są, trupy, żądam przerwania po­
siedzenia! Wskutek bezustannej wrzawy i gdy 
nawoływania nie odniosły skutku, posiedzenie 
musiano przerwać.

Zebranie się parlamentu 
niem ieckiego

r  n*n (r ą t  'Rasfts)-. Wte czwartek piopołu- 
»yło się przy bardzo licznymi wlspółu- 
•urwsze posiedzenie nowowybrantego
u. Miejsca ministeryatae nie były oto- 

poniewaiż większa ilość ministrów za- 
jScai między posłami. Soeyalista wię- 
Ricke oitworzył, jako najisftarszy wie- 

(potsiedzenie i  mianował na sekretarzy 
■A męskich i dwóch żeńskich członków, 

y. Imienne wywoływani)© wykazało obecność 
*32 posłów przy ogólnej liczbie 466. Posiedzema© 
odbyło się zupełnie spokojnie.

Nauen. (PAT Radio). Frakcya) parlamentarna 
Bocyalistsóiw większości, Jako partya najsilniej­
sza, wyznaczyła posła Loebogo mai prezydenta 
parlamentu. W pdąitek odbyły się wybory pre­
zydyum. Niezależni, centrum i niemiecka par- 
tya narodowa ofeymiafty po jednym wiceprezy­
dencie. Dwta miejsca sekretarzy zastrzeżone dla 
sotcyalislów większości i niemieckiej partyi lu ­
dowej. Lista ministrów nie jest jeszcze gotowa.

0 rozbrojenie Niemiec
Lyon. (PAT Riadio). We środę wręczono Gep­

pertowi, przewodniczącemu niemieckiej dele­
gacyi pokojowej, trzy noty, podpisane przez Mil- 
lenanda. Pierwsza nota ma Ma celu zmuszenie 
Niemców do jak naj spieszniej sizego wykonania 
Mlaiuzul traktatu  wersalskiego, które żądają, 
aby armia nłemieclca liczyła najwyżej 100.000 
ludzi. Druga nota odnosi się do technicznego wy 
konania zniszczenia usateryalu wojennego, wre- 

trzecia noita traktuje o sprawach aerwwm*

"AT Rtadio). W  pJerWsaej ndcfe S t a s -  
t  jwanej do Niemiec, wymienione s ą

ii» ze strony Niemiec wojskowych 
raktatu  pokojowego. Państwa koali- 

źgddne w postanowieniu, że w kwestyi 
m ia Niemiec klauzula o wysokości sta- 

azehnego arm ii i  zniszczeniu raateryału 
dninego mają być be® zastrzeżeń wykonane.

olieya beizpieczeń&twa ma być w przeciągu 
•trzech miesięcy rozwiązaną, przedwojenny stan 
straży porządku należy podnieść na 150 tysię­
cy, a  więc o 70 tysięcy wobec stanu z roku 1913. 
W drugiej nocie żądają alianci zniesienia ogól­
nej służby wojskowej w drodze uistiarwy, usta­
wowych środków przeciwko wywozowi mat©- 
ryalu wojennego i  skutecznych środków dla 
rozwiązania miłicyi. Trzecia nota ze względu 
na niezupełne wykonanie wydania Wojskowego 
materyału lotniczego określa, ż e  fsihrykacya t e ­
go materyailu może być podjętą dopiero w trzy 
miesiące po zupełnem wypełnieniu o b o w i ą z k u  
wydania aeroplanów.

Wznowienie stosunków dyploma­
tycznych z Niemcami

Lytm (PAT Rialdio). Rządy państw koalitcyj- 
nych nta konferencyi w Boulogne postanowiły 
wysłać od 1 lipca swoich ambasadorów do Ber­
lina. Franeya mianowała ambasadorem Karo­
la Laureata, honorowego prezydenta iżby ra­
chunkowej j  finansowej, Anglia lorda Abeorto- 
na, Włochy generalnego sekretarza dłal spnalW 
aagtraułramych de Martino. , ,

Rozruchy z powodu nowych 
podatków w Niemczech

Bytom (PAT). Z Niemiec dochodzą wiadomo­
ści, że nawa ustawa podatkowo, która obowią­
zywać m a od 25 bm., wywołała wielkie wzbu­
rzenie w Niemczech. Rozruchy ną zachodzie 
Niemiec, któro przybrały charakter bardzo gro­
źny, mają przyczyny w  tej nowej ustawie.
Niemcy południowe pod okupacyą 

francuską
Nauen (PAT Radio). Francuski sąd wOjenmy 

Okupacyi nadreńskiej wydał w Lanemu wyrok 
na aresztowanych w Ludwigish afen .przywód­
ców robotniczych i  urzędników związków za­
wodowych % powodu podburzających mów prze­
ciwko francuskiej władzy okupacyjnej. Oskar­
żeni zostali skazani nia dozór policyjny przez 9 
miesięcy, więzienia jed notygodn iewe i wysokto 
kary pieniężne.

Udział Niemiec w Lidze narodów
Londyn (PAT) Lloyd George oświadczył wi 

parlamencie, że Niemcy będą przypuszczone do 
Ligi Narodów, jeżeli okażą na seryo, iż pragną 
sję zastosować do warunków traktatu  pokojo­
wego. - i i;, iii

Los kolonii niemieckich
Nauen (PAT Radio). Niemiecka praisa podaje 

ze źródeł amigielakich wiadomości o losie nie­
mieckiej kolonii. Kolonie m  powinny być sto­
sownie do artykułu 44 trak tatu  pokojowego od­
dane państwom koalicyjnym, które rozstrzygną 
kwestyę mandatu nad niemi. Liga niaroldów o- 
fcreśli, w jaki sposób kolonie te mają być za­
rządzane.
Waiki angielsko-tureckie przeciw 

Turkom
Horsea (PAT Riadio). Lloyd Góoirge odpowia­

dając ma zapytanie Asquitha co do akcyi Gre­
ków, podjętej na tureckim terenie, oświadczył, 
że akcya ta  okazuje się konieczną i będzie prze­
prowadzona przy współudziale wojsk angiel­
skich i pod dowództwem amgiełskiem. świeże 
wiadomości z Turcyii są pomyślne. Pokój w tej 
części świata ®ie da się przeprowadzić, o ile 
nie pokażemy, że zasady, które powzięliśmy, po­
trafimy pmoepirowadizić. Pierwszą z tych zasad 
jest wyswobodzenie ludności nieta reckiej z p»d 
p r z e m o c y  T u r  c y i .

poldhu (PAT Radio). Telegramy ze Smyrny 
donoszą, że ofemizywta grecka przeciwko Turcy i 
postępuje pomyślnie. Turcya skoncentrowała 

swoje siły w okolicy Akwdaar o 50 mil na pół­
nocny wschód od Smyrny. Grecy zmusili je je­
dnakże do ucieczki i  zajęli miasto Akwisar. 
Wojska greckie postępują w kierunku półno­
cnym. w -i. i-nak
Asquiih za opróżnieniem 

Mezopotamii
Napen. (PAT Radio). Niemiecka prasa ogfasfca 

mowę Ascjuilbia iwi angielskiej Izbie gmin, w 
której Asquith radził, oby ewakuowano Mezo­
potamię, ponieważ Anglia, biorąc ze stanowi­
ska prawniczego!, nie może mieć żadnych pre- 
tensyi do tego kraju i tylko Laga narodów jest 
do tego upoważnioną. Po mowie Lloyda Geor- 
ge*a wniosek Asguttha odTZncóao 285 gipsami 
przeciwko 50. , ,

Przesilenie w Austryi
Wiedeń (PAT) Chrześcijańsko-socyalni człon­

kowie gabinetu wnieśli do prezydenta Seitza pi­
smo, w którem proszą ze względów na obecno 
stosunki polityczne o zwolnienie od poruczo- 
mytch im czynności. ... <;■- ,

Senat francuski ratyfikuje traktat 
z Austrya

Lyon (PAT) Komisya spraw zagranicznych 
senatu po wysłuchaniu referatu o traktacie po­
kojowym .z Austryą, aprobowoła tem traktat i u- 
powtażniia referenta do przedłożenia go w se­
nacie. , , J.i; L
Drożyzna będzie się zmniejszała

Paryż (PAT) „Petit Parjiaiłen*' drukuje wy­
wiad z ministrem handlu, który oświadczył, że 
konsumenci muszą wynzeć naciek na wytwór­
ców .Minister jest przekonany, że drożyzna na­
dal będzie się zmniejszała-

Turcya musi podpisać traktat
Lyon (PAT) Radio. Danrnd Feritd haszy, wezy­

rowi tureckiemu wręczono notę z oznajmieniem 
że data 26 czerwca dla odpowiedzi Tur cyi nie 
będzie przesunięta-

Nauen. (PAT) Radio. Niemiecka prasa poda­
je wiadomość z Konstantynopola, według któ­
rej na tajnem posdedzeiu parlamentu Mustafy 
Kemala baszy ogłuszono Anglię zawziętym wro­
giem Turcyi i postanowiono, że micynaliści 
sprzeciwiają się traktatowi pokojowemu aż do 
ostatniej kropli krwi.

Na obszarach plebiscytowych
P R Z E D S T A W I C I E L  A M E R Y K I  P R Z Y  K O M I S Y I  

K O A L I C Y J N E J  
Berno morawskie. „Lidove Noviuy" donoszą: 

Przedstawiicelem amerykańskim przy komisyi 
koalicyjnej nie będzie pan Wallace, lęcz — jak 
poprzednio donosiliśmy — pan Dolbeaire. Wia­
domości, jakoby pan Wallace miał być przed­
stawicielem amerykańskim przy komisyi. w Cie­
szynie, polegały na nieporozumienia.

P R A S A  I  P A R L A M E N T  C Z E S K I  O  P L E B I S C Y ­
C I E  C Z Y  S Ą D Z I E  R O Z J E M C Z Y M

P r a g a .  (PAT) „Czas", organ Benesza, zajmu­
je się kwesityą Cieszyna i pisze między innymi: 
Dla nas arbitraż nie przedstawia sposobu wyj­
ścia, podobnie, jaik dla Polaków, i jeżeli przyj­
miemy zasadę arbitrażu, to będzie to ustępstwo 
z naszej strony, czynione w tym celu, aby z je­
dnej strony podkreślić lojalność wobec państw 
zachodnich, z drugiej strony przygotować wa­
runki p r z y j a z n e j  w s p ó ł p r a c y  z  P o l s k ą .  Koali- 
cya, która widzi nasze słuszne prawo, uznała 
naszą dobrą wolę, że z g o d z i l i ś m y  s i ę  n a  arbi­
traż. Temsamem zwiększa się znacznie ryzyko 
arbitrażu dla nas. Nasza sytuacya w sporze z 
Polakami jest pod względem prawnym korzyst­
niejszą w każdym wypadku, czy kwestya cie­
szyńska będzie rozstrzygniętą w drodze plebis­
cytu, czy w drodze arbitrażu.

Inna pisma czeskie donoszą, że z tego artyku­
łu „Czasu11, jak również z faktu, iż „Czas", jako 
organ dra Benesza, skwapliwie zamieści! arty­
kuł „Narodnich Novin“f przemawiający za ar­
bitrażem, jest widocznem, iż organ dra Bene­
sza powoli, ale stanowczo przygotowuje g r u n t  
pod arbitraż.

„Narodni Listy" polemizują z artykułem 
„Czasu" i stwierdzają, że ostateczne rozstrzyg­
nięcie w tej sprawie nie może być samobój­
stwem potlitycznem. Czesi mogą jedynie wy­
trwać na swojem prawie i  żądać całego Śląska 
cieszyńskiego, a  w tym celu należy wystąpić 
przeciwko arbitrażowi. «

P r a g a .  (PAT) Pod przewodnictwem p o s ł a  Ne- 
meca toczyła się wczoraj w dalszym ciągu dys­
kusya zagranicznego wydziału Izby poselskiej 
nad kwestyą Cieszyna. W posiedzeniu tem 
wziął udtóał również d r  Benesz. Wszyscy człon­
kowie wydziału zagranicznego, którzy przema­
wiali na! tern posiedzeniu, domagali się stanow­
czo p l e b i s c y t u .  j » t j , “-b.-sG4 . . . .

R O Z M A IT O Ś C I
N A R Ó D  Ż A R Ł O K Ó W

Pewien dziennikiarz amerykański twrerdzii że 
D u ń c z y c y  są n a r o d e m  żarłoków.

„Stwierdzałem — pisze on, — że Duńczyk prze 
ciętnie jada co dwie godziny i  to mniejwięcej 
dwa razy tyle, co przeciętny Amerykanin. Duń­
skie jadłodajnie ciesizą się ogromnym powodze­
niem. Duńczyk żyją — rzec można — w jedze­
niowej rozkoszy. Peiwien mój znajomy, młody 
urzędnik jadł co następuje: O godz. 8 rano kil­
ka filiżanek kawy z ośmioma lub dziewięcioma 
kromkami chleba, grubo masłem posmarowa- 
nem(L O godzinie 10 śniadanie, składające się 
z jaj l| szynki, befsztyku z kartoflami, chleba z 
miastem, pi-wa i legumimy. O godz. 1 popołudniu 
„smoerhrod", — jest to narodowa, ulubiona Po­
trawa, na którą składa się 36 różnych ga tun­
ków! ryb, mięsa, jarzyn, seraw Wszystko to na­
kłada siię na grube krajanki chleba, obficie ma­
słem posmarowanego. Duńczyk pomiędzy zwy­
kłem! porami jedzenia lubi coś „przekąsić*. U- 
lubioną taką przekąską jest tak zwana „cztero- 
piętrówka". Chleb z masłem, mięso, smażona 
cebula i  sadzone jiaijai, ułożone w czterech war­
stwach. Taka „kanapka" kosztuje tylko szylljn- 
gai, a  stanowi dliai człowieka mniej żarłocznego 
doskonałe, sytne, drugie śniadanie. Duńczycy 
jedzą cały dzień: przy pracy, wi Murach, w tram 
waju, w  klnie, w teatrze, wi saild koncertowej. 
Przy każdej sposobności zamawiają ,,smoer- 
brod" i nife uwiażają tego wcale za obżarstwo. 
Obraziłby się śmiertelnie Duńczyk, gdyby mu 
ktoś powiedział:

— Na miłość Boską — pan znowu je!...
O godzinie 4 popołudniu zjada Się w Datnfi 

podwieczorek: kawę z bitą śmietaną i ogronme- 
mi ilościami^ ciasta. Kelner z politowaniem spo­
gląda na człowieka1, który nie każe sobie obii- 
cie aastawić stołu. O godzinnie 6 następuje naj­
ważniejszy akt w ceremonii objadania się. Na­
przód więc podia je się kilka „smoerbrod" jako 
przekąskę, potem rybę, pieczyste z ziiemjjjaka- 
mi, piwo, kawę i  leguminę. O godzinie 11 wie­
czorem przychodzi kolej na obfitą kolacyę. Je­
dzenie w duńskim życiu odgrywa rolę niesły­
chanie ■ważną,, bodaj że najważniejszą. Skutki 
tej żarłoczności ujawniają się oczywiście w, cha 
rakterze narodowym Duńczyków i zewnętrznym 
ich wyglądszie. Dania jest krajem, gdzie młodzież 
już odznacza s>lę ociężałością, ludzie dojrzali u- 
derzają rozmiarami tuszy, a  starcy są tak opa­
śli, że wogóle ruszać się nie mogą. Dunki mogły­
by zaliczać się do najpiękniejszych kobiet w Eu 
ropie, gdyby nadmierna otyłość nie psuła ich 
figur i czysto jcl rysów".
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Z sali sądowej h u m o r  j _s a t y r a

Kraków, 26 czerwca. 
D W A J  Ż O Ł N I E R Z E  S K A Z A N I  N A  Ś M I E R Ć  Z A  

K R A D Z I E Ż
Wezera] przed sądem wojskowym w Krako­

wie, odbyła się rozprawa, przeciw Piotrowi Sy- 
slakowi, oraz kolegom jego Ant. Starmachowi, 
Janowi Marusikowi i Władysławowi Owczarko­
wi, olŁarżonym o zbrodnię kradzieży. Przewod­
niczył major Giztóski, bronił oskarżonych adw. 
d r Peiper, oskarżał por. Sulikowski. Sysiak, 
oskarżony jest o to, że w nocy z 8 na 9 lutego 
b .  r,, pełniąc służbę wartowniczą przy baraku
I. magazynu pościeli na Grzegórzkach po wy­
ważeniu kłódki bagnetem zabrał z zamkniętej 
sali 100 prześcieradeł białych i 21 prześcieradeł 
szarych łącznej wartości 24.940 K. Oskarżeni, 
Slermach, Marusik, Owczarek, oskarżeni byli
0 to, że w porozumieniu z Sysiak i em podzielili 
eię łupem, a  do kradzieży namówili go i  poma­
gali mu przy wejściu do sali z prześcieradłami. 
Owczarek oskarżony jest nadto o to, że przesiU- 
chany przed sędzią śledczym, jako świadek, 
przeciw Sysiakowi złożył fałszywe zeznanie tej 
treści, że o zarzuconej Sysiakowi kradzieży 
prześcieradeł nic nie wie. Wszyscy oskarżeni 
są o zbrodnię kradzieży z §§ 457, 459, 462 e), 
464 b), 465 b), 469 wuk, i ant. I. ust. z 1 sierpnia
1919. . .

Po przeporawdzonej rozrpawie t r y b u n a ł  o g ł o ­
s i ł  wyrok, mocą którego P i o t r  S y s i a k  i  A n t o n i  
Slermach uznani zostali w i n n y m i  z b r o d n i  k r a -  
d z i e i y  z  w y ż e j  l f i f iO  K  i  z o s t a l i  p o
m y ś l i  §  1 .  u s t .  z  i  s i e r p n i a  1 8 1 3  z a s ą d z e n i  n a  
karą śmierci przez rozstrzelanie. Władysław 
Owczarek został zasądzony na 6 miesięcy wię­
zienia za udzielenie pomocy p o  zbrodni. Jan 
Marusiak zw iał uwolniony. Sysiak p o d c z a s  
rozpraw y do wszystkiego szczerze się przyznał
1 czynny żal i skruchę okazał. Obrońca wniósł 
zażalenia nieważności.

‘ 0 o o

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały,

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po uad^»?yczujnie 

.J$33%h Blzkick cenach.— 
Zegarek Mk 269, 
na kamienie Mk 

W it.tS  ssa, z. port cyier- 
r t k j t / .  blatem U s 400.

0 gtaSowy damek- 
tik  350. Budzik Mk 40C. Hart 
tnonia Mk 400, 700, 1.000 i 
wyżej. Dywmsnty Mk 200. 
Maszynki do włosów Mk 323, 
359, 403. Brzytwy Mk 150, 
200. — Wysyłka za zaliczką 

pocztową.
Cennik Ilustrowany ro przyete- 

nEem H U pnskazetn. 
Kupuje srebre S złoto.

KLEBOLIN
do lepienia kartonaży i ety­
kiet nadszedł i sprzedaje w 
pół kg. kartonach po 20 Mk 

L. WEiHDUNB 
skład farb i perfumeryi, Kra­
ków, Grodzka 26, teleŁ 1596.

Flaszki
z atramentu swojego wyrobu 
kupuje fabryka „Iskra i  iiar- 
mański“, Kraków, Łobzow­

ska 8.

Chłopców
do praktyki poszukuje Za­
kład Instalacyjny wodociągu 
i gazu, Lasko, Mikołajska 5.

te i  Bfef latuj t s M l
Pisz de r»s* natychmiast

Potrzebujemy jednego czło­
wieka w każdej osadzie, wsi 

i miasteczku.
S n .  B s t a i k f a  P th l ic l i  v t a n j a

Fredry 2, Y/arsiawa.

L e ż a k i
w bardzo dobrym gatunku 
po Mk 450'— nabyć można 

n firmy 
L. W e in d iin g  

Kraków, Grodzka 26. Tele­
fon 1596. Skiad farb i per­

fumeryi.

Lep
n a  m u c h y  w  arkuszach po 
Mk 1‘5Q przy odbior/e nad 
100 s/.Ł udziela się 25 proc. 
opustu. L. Weindling, skład 
farb i perfumeryi, Grodzka 

26, telef. 1596.

Maszynisty 
egzaminowanego zdolnego to­
karza i ślusarza (w jednej o- 
sobie) obznąjomionego do­
kładnie z montażem i elek­
trycznością poszukują do na­
tychmiastowego wstąpienia 
Zakłady „Tęcza*, Kraków, ul. 
Czarnowiejska 72. Wynagro­
dzeniu według umowy z mie­
szkaniem, opałem i oświetl.

Monterów
wodociągowych i gazowych 
poszukuje Lasko, Mikołajska 5.

SIABOFORM !lw
xar 3  d n ia c h  sk u tk u je !

Na świerzb, swędzenie, liszaje i nieczystość skóry, nie­
zawodny przez lekarzy wielokrotnie polecony środek
Dra Flescha oryginalna maść i puder „Skaboform*

nie brudzi, nie barwi, bez zapachu.
Do nabycia w© w szystk ich  aptekach. — Skład  głów ny

Główna Jafentoisaf d!a Polski: Kraków, Lubicz U

Z E  „ S Z C Z U T K A "
Powiem wtam bardzo łatwą. aaigtadkę: Kto to 

jest?
Dwie sylaby połączenie 
Zgłoską k-i zakończono 
W szpic strzyżona czarna bródka,
Postaić mała i  za krótka,
Krzyczy z wielkim harmiderem:
„Precz z Piłsudskim, z Belwederem".

K t o  t o  j e s t ?  N a t u r a l n i e ,  ż e  T r o c k i .
A państwo myśleliście może. że to S t r a ń s l d ?
Fe, jakże można!...

Och te om yłki draka
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że mini­

ster Pasek byt tym, któremu zawdzięczamy 
sprowadzenie mąki z Ameryki.

Nagrobek p o s ł a
Ta śpi on jdialej.

M a r k a  i d z i e  w górą
Minister Grabski m a racyę. Marka polska w 

istocie idzie w gótrę... jeśli się na nią z pod spo­
du dmucha. . I;" i.

Z  f r o n t  a
— Słyszałaś, państwo Paskarscy fundnęli pół 

miliona na  Pożyczkę Odrodzenia?
— Zapewne z dedykacyą: Podupadłej Ojczy­

źnie — wdzięczne dzieci.
• * ’ .UL*,i

_  Nas* front jest jak suknia Warszawianki..,
— ? ?
— Im głębiej posuwa się na północnym odcin­

ku, tem więcej skraca się na południu!

Staszek czasem wyczynia w bezradni nudów 
okopowych wiersze. — Gzyfca Józkowi, który 
właśnie wrócił z Warszawy, doszczętnie opróż­
niwszy portfel:

„Kochana Ojczyzno!
— ...lepiej zacznij D r o g a  ojczyzno!* * •
Rtm. N. Dowborczyk:
— Jenerał bił się pod Bahrujskiem. » teraz 

walczy pod... Strońskim.

P r a w d a !
— A przecież temu Paderewskiemu wszystko 

się udaje!
r -  N o, cóż ta k ieg o ?
— Bez zachodu został nietylko premierom j 

prezydentem, ale nawet królem, i niepodzielnym 
padem „Rzeczypospolitej".

* A *
W  Polsce, to wszystko wszystkiemu urzec; 

wne: „Nsyęód" jest. za R zeczą po spolitą, a „Rzecz- 
pospoiita'' — za -monarchią.

Zmodernizowano przysłowia
Im dalej w las, tem rin isj -drsews
Poznać kmiotka po cholewach.
Nie mądry Polak nawet po szko! .i '
Czas to pieniądz... zagraniczny.
Lepszy rydz, niż marka polska.

T e a t r  I m .  J u l .  S ł o w a c k i e g o ,
Sobota: „Wyzwolenie" Wyspiańskiego 
Niedziela popoł-: „Zazdrość" Arcyboszewa 
Niedziela wieczór: „Za króla Sasa".

Teatr „Bagatela".
Sobota wieczór: „Mistrz," z K. Kamińskun. 
Niedziela popoł-: „Twarz i  maska".
Niedziela wieczór: „Mistrz" z K. Kamińskim- 

Teatr p o w s z e c h n y .
Sobota: ,,Tajemniczy Dżems".
Niedziela: „Tajemniczy Dżems".

O p e r e t k a  w  N o w o ś c i a c h .
Sobota: Wieczór baletowo-operetkowy. 
Niedziela popoł.: „Muzykanci wiejscy" 
Niedziela wieczór: .Wieczór baletowo-operet-

kowy.
Poniedziałek: „Tam gdzie skowronek śpiewu.". 
Wtorek popoŁ „Muzykanci wiejscy".
Wtorek wieczór: „Generał huzarów".
Środa: „Muzykanci wiejscy".
Czwartek: Premiera. „Słodka dziewczyna”

- p o o a

FABRYKA MASZYN 
R OLN IC ZYC H

A. j

L U S A R Z Y
maszynowych i pomocni* 
ków, tudzież formierzy do 

odlewni

przyjmie natychmiast
„O D LEW " GRZEGÓRZKI j

B e d n a r z y
którzy pracowali w przemyśle naftowym, 
natychmiastowego wstąpienia na dobrych w ai,

firma VACUM 0!L COftJPAMY Liii
C z e c h o w ls c ,  p o c z t a  Dziedzica, dokąd należy skier 

zgłoszenia.

ZAKŁAD ZDROJOWO- 
KAP1ELUWY

1V  T ’V T  ▼  'V T  W

f iCfo zgadnie co to jest A

A t r a k o p  I

IWONICZ;
Bezpośrednia połączenie kolej.; Warszawa—Iwo­

nicz, Kraków— Iwonicz, Lwów—Iwonicz.
Sei-n I. od 15 moja do 20 czerwca; IL od 20 czerwca 
do 20 sierpnia; liL od 20 sierpnia do 1 względnie 15 paź­
dziernika. Szczawa słono-Jodo-hromowa. Kąpiele mineralne, 
borowinowe i gazowe. Elektroterapia. Hydroterapia. Lampa 
kwarcowa. Wskazania łucznicze: Zołzy, kiła, skaza moczo­
wa, choroby serca, nerwowe, kobiece. Pięciu lekarzy 
ordynujących. W zakładzie 3 resłauracye, 2 pensyonaty, 
hotel i około 400 pokoi umeblowanych, jednak bez po­
ścieli w cenie od 10 do 40 Mk dzienuie. Oświetlenie 
elektryczne, kaplica zakładowa. Muzyka. Poczta, telegraf 
i teleion w Zakładzie. Aprowizacya zapewniona. Zgłosze­
nia przyjmuje Dyrekcya Zakładu.

mm
y;Górka“ Towarzystwo Akcyjne Fabryki Cementu

w Sierszy.

Zawiadamiamy, że W alne Zgromadzenie naszego Tow arzystwa w dniu 
21-go czerwca 1920 uchwaliło

wypłacić za rok 1919

11°/« dywidendy
od akcyi 3-szej emisyi.

Kupon Nr, 8 płatny jest od 1-go lipca & r. w Polskim Banku Przem y­
słowym w Krakowie i we wszystkich jego oddziałach. Dyrekcya.
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